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W marcowym sondażu 
CBOS, optymizm zaprezen­
towało 54 proc. prywatnych 
przedsiębiorców, 40 proc. 
takich osób, które uczestni­
czą kilka razy w tygodniu w 
praktykach religijnych, 35 
proc. oceniających swoją 
sytuację materialną jako 
dobrą, 34 proc. osób z wy­
ższym wykształceniem oraz 
33 proc. uczniów i studen­
tów.

64 proc. uczestników marco­
wego sondażu opowiedziało się 
za opinią, że „sytuacja w na­
szym kraju idzie ogólnie rzecz 
biorąc w złym kierunku”. Takie 
przekonanie ma 82 proc. bez­
robotnych, 79 proc. osób z ro­
dzin o dochodach poniżej 500 
tys. zł na osobę, 77 proc. robot­
ników niewykwalifikowanych, 
76 proc. osób oceniających swo­
ją sytuację materialną jako złą, 
.75 proc. rolników indywidual­
nych. (PAP)

O b r o ń c a  J a n u s z a  L e k s z -  
t o n i a  —  P i o t r  P i e t r a s  
z ło ż y ł  w c z o r a j  w  P r o k u ­
r a t u r z e  W o j e w ó d z k i e j  w  
G d a ń s k u  o f i c j a l n e  z a ż a ­
l e n i e  n a  p o s t a n o w ie n i e  o  
t y m c z a s o w y m  a r e s z t o ­
w a n i u  w ł a ś c i c i e l a  g d y ń ­
s k ie g o  „ E l g a z u ” .

L e k s z t o ń  

s i ę  ż a l i
Jak poinformowała rzecznik 

gdańskiej prokuratury Maria Je- 
żowska-Kamirska, prokuratura 
ma 48 godz. na przekazanie akt 
sprawy do Sądu Wojewódzkiego w 
Gdańsku, który rozpatrzy zażale­
nie. „ J e ś l i  S ą d  W o je w ó d z k i u t r z y m a  w  
m o c y  p o s t a n o w ie n ie  o  t y m c z a s o w y m  
a re s z t o w a n iu ,  o b r o n a  J .  L e k s z t o n ia  
b ę d z ie  m ia ł a  p r a w o  w n ie s ie n ia  z a ż a le ­
n ia  d o  S ą d u  A p e la c y jn e g o  w  G d a ń s k u ,  
a  j e ś l i  u c h y l i  j e  — z a ż a le n ie  t a k ie  
b ę d z ie  m o g ła  w n ie ś ć  p r o k u r a t u r a ”  — 
dodała.

(PAP)
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Po otwarciu zjazdu przez prze­
wodniczącego Zarządu Regionu 
Macieja Jankowskiego, powoła­
niu wszystkich komisji i wysłucha­
niu sprawozdań z pracy Zarządu 
Regionu oraz Regionalnej Komisji 
Rewizyjnej wypowiadali się zapro­
szeni goście.

Obecny na sali senator i wojewo­
da zielonogórski Jarosław Ba­
rańczak odpowiadał na pytania 
delegatów. Dotyczyły one przyszło­
ści sfery budżetowej, którą woje­
woda widzi smutno w regionie, 
problemów bezrobocia w kontekś­
cie sytuacji ekonomiczno-gospoda- 
rczej województwa, sytuacji przed­
siębiorstw podlegającym procesom 
przeksztalceniowym czy upadłoś­
ciowym oraz korzyściom, jakie to 
może przynieść zakładom pracy, a 
także warunkom, od jakich zależy 
powodzenie pomysłu Lubuskiej 
Kolei Regionalnej.

cd str. 2

Miliony kaset ze „Stilonu”
Spółka „Stilon Magnetics” w Go­

rzowie Wlkp. zakupiła niemiecką 
linię do automatycznego montażu 
w ciągu miesiąca miliona kaset 
magnetofonowych. Jej rozruch te­
chnologiczny dobiega końca — po­
informował dyrektor spółki Krzy­
sztof Piaskowski.

Spółkę zawiązali pracownicy z 
wydziahi folii Zakładów Włókien 
Chemicznych „Stilon”. W br. do­
starczy ona blisko 8 min sztuk 
kaset, czyli dwa razy tyle, ile pro­
dukowano tutaj przed powstaniem 
spółki.

Zdaniem dyr. Piaskowskiego, w 
przyszłości rynek wchłonie całą 
produkcję kaset ze „Stilonu”, bo­
wiem przy konkurencyjnej cenie 
ich jakość dorównuje wyrobom re­
nomowanych firm zachodnich, np. 
BASF.

Spółka „Stilon Magnetics” roz­
pocznie w najbliższym czasie pro­
dukcję pustych kaset do magneto­
fonowych taśm cyfrowych, które 
przeznaczone będą dla odbiorców 
niemieckich. Wymagają one bar­
dzo starannego wykonania ele­
mentów. (PAP)

Echa żużlowej kolejki

Podobnie jak w ubie­
głym sezonie, po każ­
dej z ligowych kolejek 
drużynowych mist­
rzostw Polski na żużlu, 
zaprezentujemy opinie 
zawodników, trenerów 
i działaczy.

Czytaj str. 8

N o ż o w n ik
Do szpitala w Słubicach przy­

wieziono 22-letnią kobietę z kłutą 
raną pleców. W tym samym czasie 
matka poszkodowanej powiadomi­
ła policję, iż przed chwilą z jej 
mieszkania karetka pogotowia za­
brała córkę z obrażeniami ciała 
spowodowanymi ciosami nożem, 
które zadał jej mąż. Policjanci za­
trzymali sprawcę i odtworzyli 
przebieg zajścia. Młoda kobieta ra­
zem ze swym 19-letnim znajomym 
piła alkohol w baraku na budowie. 
W tym czasie jej pijany mąż (3,75 
promila alkoholu!) próbował od­
szukać swoją ślubną. Kiedy zna­
lazł ją, ale w towarzystwie kolegi, 
wyjął nóż i ugodził kompana żony 
w twarz, powodując ranę ciętą poli­
czka. Gdy ten uciekł potraktował 
nożem żonę. (kaja)

W i c e w o j e w o d o w i e  w r ó c i l i  z  H o n g k o n g u

C h iń s k ie  p ie n ią d z e  z a  p o ls k i  p a s z p o r t
Korzystając z zaproszenia fi­

rmy Samuel Montagu F inan­
cial Serwice wicewojewodo­
wie — gorzowskiego, jelenio­
górskiego, szczecińskiego i 
zielonogórskiego udali się do 
Hongkongu i Taipei na Tajw a­
nie. Spotykali się tamtejszymi 
biznesmenami i politykami, 
przedstawiali sytuację gospo­
darczą zachodniej Polski, za­
chęcali do inwestowania. 
Chińczycy większość rozmów 
rozpoczynali pytaniem — czy  
możemy kupić polski pasz­
port?

Zielonogórskie reprezentował i 
promował wicewojewoda Włady­
sław Drozd. Proponował korzyst­
ne lokokowanie kapitału W budo­
wnictwo drogowe (zwłaszcza budo­
wę autostrad), tworzenie przejść 
granicznych, gazyfikację, utyliza­
cję odpadów, modernizację syste­
mu energetycznego oraz eksploa­
tację lotnisk w Babimoście, Szpro­
tawie i Starej Koperni. Odbył sześć 
spotkań oficjalnych i kilka indywi­
dualnych.

W przedłożonym Chińczykom

obszernym dwujęzycznym opraco­
waniu był też pakiet gorzowski, 
zawierający 13 projektów przygo­
towanych przez Urząd Wojewódz­
ki i 11 sporządzonych przez gorzo­
wskie gminy. Co przede wszystkim 
gorzowianie chcieliby przeforso­
wać we współpracy z Honkongiem 
i Tajwanem?
— I n t e r e s u je  n a s  tu r y s ty k a ,  a  w ię c  

p o d n ie s ie n ie  w a lo r ó w  n a t u r a ln y c h  n a ­

s z y c h  z ie m  — mówi wicewojewoda 
gorzowski Je rz y  Korolewicz. 

c d  s tr . 3

M i e s z k a ć  k a ż d y  m o ż e ?
Zdaniem wiceminister budowni­

ctwa Ireny Herbst, zgłaszane o- 
becnie żądania rewaloryzacji ksią­
żeczek mieszkaniowych, oddłuże­
nia lokatorów mieszkań spółdziel­
czych oraz udostępnienia niskoop­
rocentowanych kredytów na budo­
wnictwo mieszkaniowe, oznaczało­
by, że pieniądze te zostaną zmar­
nowane przez nieefektywny sys­
tem budownictwa spółdzielczego. 
W jej opinii dopiero nowy system, 
zaproponowany w projekcie zmian 
mieszkaniowych, przyniesie efek­

ty — zwiększy się liczba oddawa­
nych mieszkań, a równocześnie 
spadną koszty ich budowy.

Na pełną rewaloryzację książe­
czek mieszkaniowych budżet pań­
stwa musiałby wydać ok. 50 bln zł. 
Dopiero po wprowadzeniu nowego 
systemu — m.in. społecznego bu­
downictwa czynszowego i kas o- 
szczędnościowo-pożyczkowych — 
stopniowa waloryzacja książeczek 
umożliwi budowę nowych miesz­
kań.

cd str. 2

Wczoraj w Teatrze Lubuskim odbył się IV Walny Zjazd Delegatów NSZZ "Solidarność”  regionu 
zielonogórskiego. Wziął w nim udział przewodniczący Komisji Krajowej ” S”  Marian Krzaklewski. 
Obecny był też wojewoda Jarosław Barańczak. Obrady odbywały się w miejscu, gdzie w 1980 roku 
zakładano w Zielonej Górze „Solidarność” . Byl to więc swoisty

P o w r ó t  d o  k o r z e n i

I
W c z o r a j  p o  t r z e c h  g o d z i ­
n a c h  z e r w a n o  n e g o c j a c ­
j e  m ię d z y  U n i ą  W o l n y c h  
Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h  
a  Z a r z ą d e m  K o m b in a t u  
„ P o l s k a  M i e d ź ”  S A ,  z 
k t ó r y m  U n i a  o d  8 m a r c a  
t o c z y  s p ó r  z b io r o w y .

Zerwane 
rozmowy 
w „Miedzi”

Sporny postulat dotyczy gwa­
rancji, iż do kopalń i hut kom­
binatu nie wprowadzi się w przy­
szłości kapitału zagranicznego — 
poinformował „Gazetę” Ryszard 
Zbrzyzny, przewodniczący Zwią­
zku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Miedziowego. Zarząd 
uważa, że tego typu żądanie nie 
może być przedmiotem sporu zbio­
rowego. Na ewentualne rozmowy 
zgadza się jedynie w sprawie pos­
tulatów płacowych. Zbrzyzny o- 
świadczył, że o dalszym postępo­
waniu zadecydują kolegialnie 
przedstawiciele wszystkich cent­
ral związkowych tworzących unię. 
Decyzja ta zapadnie prawdopodob­
nie już dzisiaj.

Piątkowe rozmowy dotyczące u- 
kładu zbiorowego dla pracowni­
ków przemysłu miedziowego rów­
nież nie doprowadziły do porozu­
mienia. Nie rozstrzygnięto żadnej 
z jedenastu spornych kwestii.

Wim

Z a w i a ł o  n a  b i a ł o

Czyżby pogoda w Europie brała odwet za krzywdy wyrządzane od lat 
naturze'? Miasta naszego regionu zasypał mokry śnieg, z którym znów 
mieli kłopoty drogowcy.

Jak donosi nasz berliński korespondent Wojciech Mróz, w południo­
wych landach Niemiec z soboty na niedzielę sytuacja była krytyczna. 
Tylko w Saksonii zanotowano 800 wypadków na drogach. Straciły w nich 
życie dwie osoby, a ponad 120 zostało rannych. Szkody są szacowane na 
miliony marek.

Ponieważ pogoda ma się poprawić dopiero od środy prosimy kierowców 
—jedźcie ostrożnie, pamiętajcie, że w domu ktoś na Was czeka!

F o L  M a r e k  W o ź n ia k

P o s e ł  M a c i e j  Z a l e w s k i  ( P P L )  s k i e r o w a ł  w c z o r a j  d o  m a r ­

s z a ł k a  S e j m u  p i s m o ,  w  k t ó r y m  r e z y g n u j e  z  m a n d a t u  

p o s e l s k i e g o .  P o t w i e r d z i ł o  t o  B i u r o  I n f o r m a c y j n e  K a n ­

c e l a r i i  S e j m u .

Z a l e w s k i  z r e z y g n o w a ł
W myśl Konstytucji poseł nie 

może być odwołany. Ordynacja wy­
borcza przewiduje natomiast moż­
liwość zrzeczenia się mandatu. 
Sprawą listu Zalewskiego zajmie 
się — przypuszczalnie dzisiaj — 
Prezydium Sejmu. List ten będzie 
następnie rozpatrzony przez Ko­
misję Regulaminową i Spraw Po­
selskich, która ma przedstawić 
Sejmowi wniosek o stwierdzenie 
wygaśnięcia mandatu Zalewskie­
go oraz wskazać osobę, która obej­
mie mandat. Powinna to być kolej­
na osoba na tej samej liście kan­
dydatów. Sejm stwierdza wygaś­
nięcie mandatu z reguły bez dys­
kusji.

W obecnej kadencji był tylko je­
den przypadek zrzeczenia się man­
datu poselskiego. Uczynił to latem 
ub.r. Georg Bryłka.

pełnił funkcję przewodniczącego 
Komisji Obrony Narodowej. Przed­
tem, w 1991 roku, był sekretarzem 
Komitetu , Obrony Kraju i 
pracował w Biurze 
B ezp ieczeń stw a  
Narodowego w 
Kancelarii Prezy­
denta RP.

W oświadczeniu 
przekazanym Pols­
kiej Agencji Praso­
wej M. Zalewski po­
informował, że 
zrzeka się swojego 
mandatu poselskie­
go z powodów osobi­
stych i zdrowot­
nych. Stwierdził 
ponadto, że zarzut, 
który został sfor­
mułowany pod jego

..... adresem (prowa-
W Sejmie I kadencji M. Zalewski dzenie samochodu M a c ie j  Z a le w s k i

w stanie nietrzeźwym) uniemoż­
liwia mu dalsze wypełnianie funk­
cji sejmowych w sferze bezpieczeń­
stwa państwa”. (PAP)

R y s . /. K o w a ls k i

W  Gorzowde

S e s j a  

s e j m i k u  

s a m o r z ą d o w e g o

Program obrad dzisiejszej X III 
sesji Sejmiku Samorządowego wo­
jewództwa gorzowskiego obejmuje 
m.in. sprawozdanie z działalności 
wojewody gorzowskiego za 1992 
rok, wypracowanie stanowisk w 
sprawie siedzib powiatów, infor­
mację z wykonania budżetu Sej­
miku za ubiegły rok i możliwości 
komputeryzacji gmin województ­
wa gorzowskiego oraz wybór pre­
zesa Regionalnej Izby Obrachun­
kowej w Szczecinie. Sesja rozpocz­
nie się dziś. o godzinie 10.00 w sali 
nr 11 Urzędu Wojewódzkiego.

(maz)
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PARYŻ. Według oficjalnych wyników wyborów ustawodaw­
czych ugrupowania prawicowe i liberalno-konserwatywne uzys­
kały 480 mandatów — w tym Zgromadzenie na rzecz Republiki 
(RPR) 245 mandatów, Unia na rzecz Francuskiej Demokracji 
(UDF) — 213, a inne ugrupowania prawicowe — 22 mandaty. Ani 
jednego deputowanego nie będzie miał w Zgromadzeniu Narodo­
wym skrajnie prawicowy Front Narodowy Jeana-Marie Le Pena. 
Partia Socjalistyczna będzie reprezentowana przez 53 deputowa­
nych, partia komunistyczna — przez 23 deputowanych. Premier 
Francji Pierre Beregovoy podał sie do dymisji. Najego miejsce 
prezydent Mitterrand powołał Eduarda Balladura.

P o w r ó t  d y p l o m a t ó w
KA BU L. Do Kabulu powrócili w ostatnich dniach dyplomaci z 

Turcji, Indii i Polski — podają agencja Reutera i AP. Polski 
dyplomata został przyjęty wczoraj przez prezydenta Burhanud- 
dina Rabbaniego, z którym omawiał kwestie wznowienia sto­
sunków oraz ponownego uruchomienia polskiej ambasady, za­
mkniętej, kiedy wybuchły poważne walki między Gulbuddinem  
Hekmatiarem a siłami Rabbaniego w sierpniu ub. roku.

P r z e s t r z e g a n y  r o z e j m
SARAJEW O. Muzułmanie. Chorwaci i Serbowie ściśle prze­

strzegali wczoraj w Sarajewie rozejmu uzgodnionego pod auspic­
jami ONZ — poinformowali agencję Reutera miejscowi dzien­
nikarze. W pokrytej śniegiem stolicy Bośni i Hercegowiny słychać 
było tylko sporadyczne strzały z broni małego kalibru. Radio 
bośniackie podało, że dowódca muzułmańskich sił zbrojnych Sefer 
Halilović, zapowiedział, iż jego oddziały będą przestrzegać zawie­
szenia broni, które weszło w życie w niedzielę w południe. Ostrzegł 
jednak ludność cywilną, by zachowała ostrożność, gdyż „ostrzał 
artyleryjski może być wznowiony w każdej chwili”

O b ł a w a  n a  n i e l e g a l n y c h  r o b o t n i k ó w
B E R LIN . Berlińska policja dokonała wczoraj rano kontroli na 

placu budowy na Alexanderplatz w centrum Berlina. Policjantom 
pomagali celnicy, pracownicy urzędów zatrudniania i finansowego
— łącznie ponad 100 osób. Zatrzymano wielu cudzoziemców nie 
posiadających zezwolenia na pracę. Senator spraw wewnętrznych 
Dieter Heckelmann podkreślił na miejscu obławy — budowie 
siedmiopiętrowej siedziby Banku Krajowego — że budżet Berlina 
traci rocznie na nielegalnym zatrudnianiu robotników od 1,5 mld 
do 3 mld marek.

D y m i s j a  r z ą d u  c h o r w a c k i e g o
ZA G RZEB. Rząd chorwacki niespodziewanie podał się wczoraj 

w całości do dymisji — poinformowało radio chorwackie. W 
odczytanym przez premiera Hrvoje Saranicia oświadczeniu 
podkreślono, że nadszedł czas „nowego ładu”. Zdaniem obser­
watorów, przyczyną ustąpienia rządu jest raczej okoliczność, że 
wielu ministrów było zamieszanych w skandal finansowy najwięk­
szego chorwackiego towarzystwa ubezpieczeniowego. Rząd Sara­
nicia istniał od 12 sierpnia 1992 r.

2 5 0  w n u k ó w
SANTO DOMINGO Imponującym potomstwem chlubi się 

92-letni Gerineldo Fe liz  Pena z Dominikany: ma 38 dzieci, 250 
' l":£Wnuków. 35 prawnuków i już 5 praprawnucząt. Miał 16 żon. 
j iw^w^egolJlarzliwe życie wpisana jest historia Republiki Domini­

kańskiej. Szczyci się nawet, że był przyjacielem dyktatora Rafaela 
Leonidasa T riy illo . który twardo rządził krajem w latach 
1930-1961 Mimo że jest analfabetą, został mianowany generałem 
przez Trujillo i odbywał, na jego polecenie, liczne podróże po kraju i 
sąsiedniej Republice Haiti. Jednym z efektów tych wypraw było też 
coraz liczniejsze potomstwo. Jego przyjacielem był również prezy­
dent J  oaquin Balaguer Poraź pierwszy Pena został ojcem mając 
15 lat.

Obecnie żyje w miejscowości Azua. 65 km od Santo Domingo, w 
towarzystwie części pozostałych wnucząt. Powiada, że wciąż się 
czuje, jakby miał 15 lat.

P a r ę  d n i  z a  p ó ź n o
Śmierć z przepracowania — „karoshi” — jest w Japonii pod­

stawą do wystąpienia przez rodzinę zmarłego o znaczne od­
szkodowanie. Czasem trudno jednak udowodnić bezpośredni zwią­
zek między pracą ponad siły a zejściem z tego świata. Pan Yuji 
Iguchi był pracownikiem domu towarowego. W 1989 r. przep­
racował 360 dni. Następnie — od 3 stycznia do 9 lutego 1990 r. — 
był w pracy codziennie, łącznie ze świętami. Każdego dnia praco­
wał od rana do późnego wieczora. 10 lutego pan Iguchi przeszedł 
wylew krwi do mózgu. Nie odzyskawszy przytomności zmarł 12 dni 
później.

Wczoraj ostatecznie poinformowano wdowę po panu Iguchi, że 
nie należy się jej odszkodowanie — przepisy stanowią, że za ofiarę 
„karoshi"’można uznać tego. kto zmarł nie później niż tydzień po 
przepracowaniu się. Pan Iguchi zmarł więc o pięć dni za późno..

Mieszkać 
każdy może?

cd ze str. 1
Już wkrótce premie gwarancyj­

ne mające zrewaloryzować oszczę­
dności na książeczkach mieszka­
niowych, będą wypłacane również 
osobom, które np. kupują miesz­
kania na wolnym rynku — poinfor­
mowała Herbst. Zapewniła też, że 
po wprowadzeniu nowego systemu 
i powołaniu Agencji Funduszu 
Mieszkaniowego, na budownictwo 
mieszkaniowe będą przyznawane 
kredyty preferencyjne, czego żąda 
się obecnie.

Kasy oszczędnościowo-kredyto­
we w myśl projektu — mają działać 
na zasadach bez zysku, czyli tzw. 
non-profit. Udzielałyby kredytu na 
budowę mieszkań lub domów oso­
bom, które wcześniej przez kilka 
lat gromadziłyby w nich oszczęd­
ności. Zarówno oszczędności, jak i 
kredyt, byłyby niżej oprocentowa­
ne niż w bankach komercyjnych. 
Osoby, które mają oszczędności na 
książeczkach mieszkaniowych i 
chciałyby uczestniczyć w tym sys­
temie, mogłyby uzyskać premię 
gwarancyjną oraz częściową walo­
ryzację wkładów.

(PAP)

Powrót do korzeni
cd ze str. 1 

Barańczak omówił też sytuację 
szkolnictwa wyższego i nauki, zna­
ną mu dobrze, gdyż przed objęciem politycz 
urzędu wojewody był pracowni- K K  „S” 
kiem naukowym WSInż. w Zielo­
nej Górze.

Po pojawieniu się na sali obrad 
Mariana Krzaklewskiego roz- 

’ i  się dyskusja o sy1 
■politycznej kraji:

delegatów były _____  .
konkretne. Marian Mikuła, plą­
cący składki związkowe od 12 lat, 
oa dwóch natomiast pozostający 
bez pracy, zwrócił się do przewod­
niczącego z ostrym zarzutem i pro­
śbą o osobistą interwencję wobec 
członka Zarządu Regionu Elżb ie­
ty Drewki-Doberstein, odpowie­
dzialnej zdaniem pokrzywdzonego 
za jego krzywdę.

Przewodniczącego pytano o za­
sady postępowania wobec komuni­
stycznej nomenklatury, postulo­
wano społeczną kontrolę „S” nad 
przestrzeganiem prawa i właści­
wym funkcjonowaniem gospodar­
ki. Domagano się wyjaśnienia roli 
Jana Rulewskiego w Klubie Par­
lamentarnym „Solidarność”, za­
sad współpracy posłów związko­
wych z Komisją Krajową oraz o

powody pójścia pod gmach rządu 
RP na czele 5 tys. manifestacji 
związku. Pytano również o opcję 

"tyczną „S” i charakter relacji 
„S” — Belweder.

Odpowiadając delegatom Krza­
klewski powiedział, że gorycz zie­
lonogórskich delegatów jest chara­
kterystyczna dla związkowców w 
całym kraju. W wielu regionach 
drastycznie został przekroczony 
próg bezpieczeństwa socjalnego. 
Mówiąc o ewentualnych aliansach 
politycznych nie wykluczył współ­
pracy z KPN, a nawet z PSL. Ratu­
nek w poprawie doli pracowników 
widzi przewodniczący nie w straj­
ku generalnym, a w zdyscyplino­
wanych posłach. Krzaklewski po­
tępił publicznie tych posłów związ­
kowych, dla których dyscyplina 
partyjna stoi wyżej, niż dyscyplina 
związkowa.

— Nie widzę partii, która mogłaby 
realizować interes związku. Prowadzi­
łoby to w prostej linii do utratu plurali­
zmu — podkreślił przewodniczący.
— Tocząca się walka w łonie związku o 
jego charakter moralny jest niebez­
pieczna. Gdy dojdzie do usunięcia war­
tości chrześcijańskich w cień, będzie­
my mieli do czynienia ze śmiercią 
„Solidarności”.

Onyszkiew icz w N A T O
Po raz drugi na dorocznej nara­

dzie w brukselskiej siedzibie NA­
TO zebrali się wczoraj ministrowie 
obrony większości państw tzw. 
Północnoatlantyckiej Rady Współ­
pracy, grupującej członków NATO 
oraz 22 kraje Europy Środkowej, 
Wschodniej i dawnego ZSRR. Te­
matem spotkania jest współpraca 
wojskowa, w tym wojskowe aspek­
ty ewentualnych wspólnych opera­
cji pokojowych. Minister obrony

narodowej Janusz Onyszkie­
wicz spotkał się z zastępcą amery­
kańskiego ministra obrony W illia­
mem Perrym, który potwierdził 
kontynuację amerykańskiej poli­
tyki zarówno wobec Europy Środ­
kowo-Wschodniej jak i wobec stru­
ktur europejskich. Także na zro­
zumienie i sympatię w stosunku do 
Polski.

Rozmowa z duńskim ministrem

obrony Hansem Haekkerupem
dotyczyła możliwości współpracy 
w szkoleniu uczestników misji po­
kojowych, w samych operacjach 
pokojowych oraz poprzez bezpośre­
dnie, stałe kontakty między jedno­
stkami wojskowymi. Haekkerup 
wspomniał o propozycji utworze­
nia wspólnej jednoski polsko-duńs- 
kiej do pełnienia misji pokojowych.

(PAP)

K t o  z a u fa  

J e lc y n o w i?
IX  Zjazd Deputowanych Ludo­

wych Rosji przyjął wczoraj uchwa­
łę, odrzucając dekret Borisa Je l­
cyna, w którym prezydent nadał 
sobie specjalne pełnomocnictwa do 
czasu przeprowadzenia referen­
dum.

Zjazd zatwierdził termin refe­
rendum 25 kwietnia w sprawie 
wotum zaufania dla Jelcyna. Wy­
niki będą ważne, jeśli na pytania 
odpowie co najmniej 50% upraw­
nionych do głosowania. Deputowa­
ni przyjęli następujące pytania: 1. 
Czy masz zaufanie do prezydenta 
Jelcyna? 2. Czy popierasz politykę 
socjalną i gospodarczą od 1992 r.?,
3. Czy jesteś za przeprowadzeniem 
przedterminowych wyborów pre­
zydenckich?, 4. Czy jesteś za prze­
prowadzeniem przedterminowych 
wyborów parlamentarnych?

(PAP)

Reporter z a n o t o u / a F  |

P o s z u k iw a n ia  z a g in io n y c h  s tu d e n te k
15 marca około godziny 22.00 

zgłoszono zaginięcie dwóch 
studentek. Przyjechały do 
Zwierzyńca w województwie 
gorzowskim, aby doskonalić 
swoje umiejętności w jeździe  
konnej. Zam ieszkały w domu 
znajomego, u którego jedna z 
dziewcząt gościła ju ż k ilkakro ­
tnie. Po weekendzie studentki 
miały wrócić do domu i do za­
jęć na uczelni. Nie w róciły i 
wszelki ślad po nich zaginął.

Mieszkaniec Zwierzyńca, u któ­
rego dziewczyny nocowały powie­
dział, że pokłócił się ze student­
kami i wyrzucił je z domu. Wyszły 
po 23.00, zostawiając małego psa 
jednej z nich i swoje rzeczy. Policja 
przyjęła trzy wersje wydarzeń: pie­
rwsza, że dziewczęta postanowiły 
udać się na wycieczkę po Polsce bez 
powiadamiania rodziców; druga, 
że zabłądziły w nocy, gdyż z niegoś­
cinnego domu do przystanku było 
kilka kilometrów, a wokół rozciąga 
się Puszcza Notecka. Jednak jedna 
z zaginionych dziewcząt bywała w 
tych okolicach i nieźlą je- znała. 
Trzecia wersja jest tragiezna. acz­
kolwiek najbardziej prawdopodob­
na — dziewczęta mogły paść ofiarą 
przestępstwa.

W ubiegły wtorek podjęto wielką 
akcję poszukiwawczą, w której u- 
dział wzięło prawie 200 osób: poli­
cja, żołnierze, myśliwi, straż poża­
rna i leśnicy Prtyjmując ostatnią, 
tragiczną wersję wydarzeń spro­
wadzono z Wałcza i Zielonej Góry

dwa psy szkolone do poszukiwania 
zwłok. Bez rezultatu.

Komendant wojewódzki policji w 
Gorzowie osobie, która wskaże 
miejsce pobytu zaginionych dziew­
cząt lub ukrycia ich ciał przekaże 
nagrodę — 20 milionów złotych. 
Dyskrecja zapewniona.

Ktokolwiek wie o losie zagi­
nionych dziewcząt proszony

jest o kontakt z Komisariatem  
Policji w Międzychodzie, tele­
fon 20 51, z Komendą Rejonową 
w Międzyrzeczu, tel: 25 21, 27 
45 lub z Wydziałem Operacyj­
no-Rozpoznawczym KW P w 
Gorzowie: tel. 70-414 bądź 997.

(kaja)

B i a ł o r u s c y  b a n d y c i  
z a  k r a t k a m i

Legnica. Funkcjonariusze Ko­
mendy Rejonowej Policji w Jawo­
rze zatrzymali na autostradzie, ja­
dących trzema samochodami, sześ­
ciu obywateli Białorusi. Areszto­
wani zostali pod zarzutem dokona­
nia dwóch napadów na terenie wo­
jewództwa legnickiego. Istnieją 
przesłanki, które pozwalają stwie­
rdzić, że zatrzymani dokonywali 
napadów na całej długości auto­
strady A4, a nawet na drogach 
województw warszawskiego, kato­
wickiego, radomskiego, lubelskie­
go. Śledztwo prowadzi Komenda 
Wojewódzka Policji w Legnicy.

N ik

P o b i l i  i  o k r a d l i  
H o l e n d r a

Legnica. W toalecie hotelu Cup­
rum czterech mężczyzn pobiło oby­
watela Holandii Michaele van de
H. Bandyci zrabowali poszkodowa­
nemu 3.300 dolarów, 2.000 marek i
6 min zł. Policja ujęła w pościgu 
jednego ze sprawców napadu, 21- 
letniego Andrzeja W., mieszkańca 
Legnicy. N ik

S a m o b ó j s t w o
Mieszkanka Słubic udała się w 

odwiedziny do swego przyjaciela. 
Otworzyła drzwi mieszkania włas­
nym kluczem. W przedpokoju po­
czuła silną woń gazu. W pokoju na 
podłodze znalazła ciało swego 42- 
letniego przyjaciela. W kuchni 
zauważyła odkręcony zawór pieka­
rnika. Wstępne ustalenia wyklu­
czyły udział osób trzecich.

W ubiegłym roku w województ­
wie gorzowskim ten rodzaj śmierci 
wybrały trzy ze 110 osób, które 
targnęły się na życie. (kaja)

U t o n ę ło  d w o j e  d z i e c i
Strzelce Krajeńskie. W nie­

dzielę wieczorem z Jeziora Górne­
go wyłowiono ciała dwojga dzieci

(4-letniej Ani i 5-letniego Kamila), 
które wybrały się na spacer bez 
rodziców nad .w.odę. Prawdopodob­
nie wpadły do wody przechodząc 
przez zwalone drzewo, (kaja)

P e c h o w y  s t y k
Zielona Góra. O pierwszej w 

nocy w poniedziałek na ulicy Wła­
dysława IV  patrol policyjny zatrzy­
mał na gorącym uczynku sprawcę 
usiłującego ukraść samochód oso­
bowy volkswagen derby. 22-letni 
mieszkaniec Nowogrodu Bobrzań­
skiego dostał się do wnętrza samo­
chodu wybijając trójkątny wywiet­
rznik, a następnie próbował uru­
chomić pojazd „na styk”, przy po­
mocy zerwanych przewodów. Przy 
tej czynności zastali go funkcjona­
riusze patrolujący miasto. W dal­
szą drogę sprawca włamania udał 
się policyjnym radiowozem, (mk)

U l o t n i l i  s i ę  w  p o r ę
Świebodzin. W środku nocy 29 

marca jeden z mieszkańców mias­
ta telefonicznie zawiadomił policję
o włamaniu do sklepu radiowo-te­
lewizyjnego „Logos” przy placu O- 
brońców. Pod wskazany adres nie­
zwłocznie udał się patrol policyjny, 
jednak włamywacze w porę zdążyli 
się ulotnić. Zabrali sprzęt o warto­
ści 43 min zł: radiomagnetofon So­
ny, kamerę video Panasonic oraz 
kilka odtwarzaczy video produkcji 
japońskiej. (mk)

O g o ło c i l i  b u t i k
Gubin. W poniedziałek w nocy 

nieznani sprawcy dokonali włama­
nia do butiku „Intermoda”, skąd 
skradli sukienki, garsonki, bluzki, 
swetry i komplety damskie warto­
ści 25 min zł. Stratę-wykrył rano 
właściciel sklepiku. (mk)
Poleciały piórka

Lubsko. Nocą z niedzieli na po­
niedziałek dwóch mężczyzn posta­
nowiło zrobić skok na kurnik sąsia- ' 
da. Obaj byli w przeszłości wielo­
krotnie karani za przestępstwa

Iwona GOŁĘBIOWSKA, 21 lat, 
zamieszkała w Lęborku, wzrost 
160-165 cm, szczupła, włosy ciem­
ne, falowane, sięgające do ramion, 
na czole i lewym policzku ślady po 
ospie, na szyi z lewej strony ciemne 
przebarwienie.

s: ;
m *  i

Hanna WASZKOWIAK, 20 lat, 
zamieszkała w Poznaniu, wzrost 
165 cm, średnia budowa ciała, wło­
sy jasny blond, proste, sięgające do 
ramion

Rodzinie Zmarłego

M ]|n EDWARDA
MATACZA
naszego byłego
długoletniego Kierownika
Zakładu Kominiarskiego
w Puławach
wyrazy głębokiego
współczucia składają:

i SIM Zarząd, Rada Nadzorcza,
koleżanki i koledzy
ze Spółdzielni Pracy
Kominiarzy w Lublinie.

(ZK180

Odszedł wspaniały 
Człowiek, nasz Przyjaciel, 
wieloletni Dyrektor 
Estrady Ziemi Lubuskiej

R O M A N  

S O C H A C Z E W S K l

Wyrazy głębokiego 
współczucia RODZINIE

składają Dyrekcja 
i pracownicy 

Estrady Ziemi 
Lubuskiej 

w Zielonej Górze.

Sprawę przyjęcia budżetu na ten 
rok określił jako dzielenie tortu z 
wyciętymi już kawałkami. Normal­
ność życia politycznego wymaga 
zwrócenia zagrabionego przez 
OPZZ majątku, a sytuację istnieją­
cą w tym zakresie nazwał Krzak­
lewski ofiarą demokracji, którą sa­
mi wywalczyliśmy. W sprawie de­
komunizacji opowiedział się za 
projektem ustawy najdalej idą­
cym, wskazując na projekt sena­
cki. Był przeciwny sugestii Belwe­
deru, by „S” stała się społecznym 
prokuratorem i sędzią:
— „Solidarność” nie utworzy specjal­
nych oddziałów do walki z przestępst­
wami gospodarczymi. „Sieć” to za­
plecze prezydenta w związku, a rząd nie 
może negocjować z komisjami zakła­
dowymi, bo to jest niezgodne z prawem.

Ostatnie pytania dotyczyły „Ty­
godnika Solidarność”, który wedle 
przewodniczącego dalej pozostaje 
tygodnikiem związkowym, ale na­
leży mu zwracać uwagę, gdy wpa­
da w jednostronnie brzmiący ton. 
Krzaklewski jednoznacznie orzekł 
też, że klub posłów „S” nigdy nie 
będzie partią, bo byłoby to samoza­
gładą związku.

Ze 174 delegatów regionu na 
zjazd wzięło w nim udział 131.

Wojciech Ś M IG IE LS K I

C h r z a n o w s k i

k o n t r a

A n a s t a z j a
Pełnomocnicy marszałka 

Sejmu Wiesława Chrzanow­
skiego wnieśli o oddalenie po­
zwu o naruszenie dóbr osobis­
tych, wniesionego przez auto­
rkę „Erotycznych immunite­
tów” Anastazję P. Zdaniem peł­
nomocników marszałka, pozew 
nie znajduje uzasadnienia za­
równo prawnego jak i faktycz­
nego. (PAP)

kryminalne. Po urwaniu kłódki 
broniącej wstępu do drobiu, skra­
dli osiem kur wartości 560 tys zł. 
Ponadto stratowali kilka kurzych 
jaj, a także ciężko wystraszyli nios­
kę wysiadującą wielkanocne kur­
częta. Policja nie miała trudności z 
ustaleniem sprawców kradzieży— 
pozostawili zbyt wyraźne ślady w 
postaci pierza i puchu, W ponie­
działek zostali aresztowani przez 
prokuratora rejonowego w Żarach.

(mk)
W y s y p  f a ł s z y w e k

Żagań. W Banku Zachodnim o- 
raz Banku Spółdzielczym ujawnio­
no w poniedziałek pięć fałszywych 
banknotów: trzy o nominale
500.000 zł i dwa po 100.000. Bank­
noty pochodziły z utargów sklepo­
wych z Żagania i okolicznych miej­
scowości. (mk)

Ł u p  w  s łu p !
Czerw ieńsk. Krótko po północy 

w poniedziałek kierujący samocho­
dem osobowym wartburg zjechał 
na prawe pobocze i uderzył w ba­
rierkę na chodniku. W wyniku ko­
lizji pasażer znajdujący się w poje- 
ździe doznał uszkodzeń ciała. Obaj 
panowie zasiedzieli się na towarzy­
skim przyjęciu, a kierowca miał we 
krwi 1,41 promila alkoholu, (mk)

P i l n y  u c z e ń
Żary. Na skrzyżowaniu ulic O- 

krzei i Częstochowskiej wprost 
przed nadjeżdżającym fiatem 125p 
wtargnął na jezdnię ośmioletni 
chłopiec. Zamiast do szkoły, dziec­
ko trafiło do szpitala. (mk)
Z o s t a ł  n a  lo d z ie

Wolsztyn. Nie wiadomo, czy 
przyczyną wypadku, jaki miał 
miejsce w poniedziałek rano na 
drodze do Obry, była nieostrożność 
kierowcy, czy brawurowa jazda 
spowodowana obecnością pasażer­
ki w kabinie żuka. Na oblodzonej 
nawierzchni pojazd wpadł w po­
ślizg i zjechał na lewe pobocze, 
gdzie uderzył w drzewo. Następnie 
przemieścił się na prawe pobocze i 
staranował rosnącą tam jabłonkę. 
Pasażerka doznała uszkodzeń cia­
ła. (mk)

GŁOGÓW  
K A N TO R  IM BIS

USD 16.750 16.850
DEM 10.050 10.100

LU B IN  
KA N TO R  O R B IS  

USD 16.600 16.900
DEM 10.000 10.200

Z IE L O N A  GÓRA  
K A N TO R  DO LM AR  

USD 16.700 16.950
DEM 10.100 10.170

Redaktor prowadzący 
Konrad Stanglewicz 
Redaktor depeszowy 
Małgorzata Szwałek
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C h i ń s k i e  p i e n i ą d z e  

z a  p o l s k i  p a s z p o r t
B o n n  o d c z u w a  u l g ę

P r z e m y s ł a w  K O N O P K A  z  B o n n

cd ze str. 1 
— Marny ładne lasy i jeziora, ale 
też ośrodki, które mogą przyciągać, 
np. Dobiegniew i Trzciel. Drugą 
sprawą jest wykorzystanie rolnict­
wa; obecnie przerabiamy niespełna 
50 procent tego, co wytworzymy w 
branży rolniczej. Przedstawiłem 
kilka projektów, dotyczących uboj­
ni drobiu, przetwórstwa rzepaku. 
Są również propozycje wykorzys­
tania majątku niedokończonych 
inwestycji.

Na seminarium w Hongkongu 
przybyło sto osób, co świadczy o 
dużym zainteresowaniu. Kilka dni 
wcześniej podobne spotkanie zor­
ganizował francuski wytwórca 
win. Wówczas zjawiła się „aż” jed­
na osoba. Polskich wicewojewodów 
słuchali zarówno przemysłowcy na 
wielką skalę, jak i „drobni ciuła­
cze”. Polska i przebiegający w niej 
proces prywatyzacji to dla więk­
szości całkowita abstrakcja. Miesz­
kańcy Hongkongu nie mogli pojąć, 
dlaczego niektóre nasze firmy pa­
dają, a inne utrzymywane są nie­
mal „programowo”. Abstrakcją są 
dla nich również związki zawodo­
we. Azjatycka „siła robocza” jest 
tania i wydajna. Z pewnością nie 
stanowimy dla niej żadnej konku­
rencji. Główną, o ile nie jedyną, 
przyczyną zainteresowania Polską 
jest konieczność opuszczenia Hon­
gkongu przed przejęciem go przez 
ChRL. Stąd wszelkie rozmowy roz­
poczynało pytanie o możliwość 
„kupienia polskiego paszportu”.

— Polska delegacja miała pro­
blem z przyjęciem właściwej kon­
wencji spotkań, w momencie gdy 
okazało się, że słuchacze tak nie­
wiele wiedzą o naszym kraju — 
twierdzi wicewojewoda Drozd. 
Chińczycy zgadzali się z opinią, że 
konieczne jest ogólne przedstawie­
nie sytuacji gospodarczej, oczeki­
wali jednak na konkretne propozy­
cje. Nie interesują ich inwestycje 
wielkie, wymagające dużych i dłu- 
gotrwałch nakładów, lecz takie, w

które początkowo zainwestować 
można niewiele, a później sukcesy­
wnie rozwijać. A więc: budowa 
hoteli, elektronika, przemysł 
lekki, turystyka i materiały bu­
dowlane. Inne propozycje u- 
znali za „zbyt im obce, przez to 
trudne do przyjęcia”. Chętnie 
kupiliby przedsiębiorstwa, 
które w Polsce i na świecie 
cieszą się renomą i oszczędzili 
w ten sposób na reklamie.

W Taipei delegacja spotkała się z 
działaczami gospodarczymi — sek­
retarzem generalnym Organizacji 
Współpracy Azji i Europy, przed­
stawicielem odpowiednika Pols­
kiego Centrum Biznesu, dyrekto­
rem departamentu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, bankowca­
mi i przemysłowcami. Obie strony 
zainteresowane są rzeczywistym 
poszerzeniem kontaktów, niestety 
hamuje je brak stosunków dyplo­
matycznych między Polską i Taj­
wanem. Tamtejsi biznesmeni chęt­
nie korzystaliby z naszych mate­
riałów budowlanych i stalopodob- 
nych. Centrum Biznesu zapropo­
nowało zorganizowanie w Taipei 
wystawy polskich wyrobów.

Termin rewizyty, którą złoży 
prawdopodobnie około 40 osób, zo­
stał przesunięty na sierpień. Po­
czątkowo planowano, że odbędzie 
się ona w maju, jednak potrzeba 
więcej czasu na dokładne przygoto­
wanie biznes planów i ofert inwes­
tycyjnych.

— Chińczyków interesuje przede 
wszystkim masowość — twierdzi 
Drozd. — Zakładają, że ich produ­
kty nie osiągną zbyt wielkiego po­
ziomu. Z niepokojem pytali więc — 
czy polski odbiorca jest ekskluzyw­
ny czy też „normalny”?

Fakt, że większość z nas jest 
„normalna”, bardzo ich ucieszył. 
Nas cieszy trochę mnniej. 
Barbara K U R A SZK IEW IC ZZ-  

M ACHN IA K  
Małgorzata Z IĘ T E K

Wiadomości jakie nadeszły z 
Moskwy w niedzielę wieczo­
rem spraw iły ulgę niemieckim  
politykom i komentatorom ra­
dia i telewizji. „Boris Je lcyn  
pozostaje prezydentem Rosji, 
jego przeciwnicy przegrali 
próbę sił w parlamencie” — tak 
rozpoczął wieczorne wydanie 
dziennika telewizyjnego
dziennikarz pierwszego pro­
gramu państwowej telewizji 
niemieckiej ARD.

Niemieckie komentarze i prze­
powiednie co do przyszłości kursu 
reform politycznych i gospodar­
czych w Rosji są wstrzemięźliwe i 
ostrożne. W Bonn i w Berlinie pod­
kreśla się, że wynik głosowania 
nad odsunięciem Jelcyna od wła­
dzy trudno jest traktować jako o- 
stateczną wiktorię Jelcyna w star­
ciu z komunistami i nacjonalistami 
w Rosji.

Tygodnik „Die Woche” poświęcił 
artykuł redakcyjny i miejsce na 
pierwszej stronie sytuacji w Mosk­
wie tytułując swój komentarz:

„ N ie z a w is im a ja  G a z e t a ”

„Rosyjska ruletka”. „Stern”, już 
na okładce zeszłotygodniowego 
wydania stawia pytanie! „Czy Jel­

cynowi można pomóc?” Także ga­
zety codzienne zwykle na pierw­
szych stronach informują o prze­
biegu wydarzeń na Kremlu. Ham- 
burski tygodnik „Der Spiegel” i 
frankfurcka gazeta „Frankfurter 
Allgemeine Zeitung” rozstrząsają, 
czy amerykańskie i niemieckie o- 
znaki sympatii dla Jelcyna wyra­
żane przez najwyższych rangą po­
lityków i przez społeczeństwa (w 
Bonn i Waszyntonie odbyły się w 
ubiegłym tygodniu spontaniczne 
demonstracje dla wyrażania popa­
rcia prezydentowi Rosji) nie zosta­
ną wykorzystane przez nacjonalis­
tów rosyjskich w parlamencie do 
osłabienia pozycji Jelcyna.

Prasa niemiecka podkreśla oso­
biste zaangażowanie kanclerza 
Helmuta Kohla w akcję poparcia 
Jelcyna. Co najmniej trzykrotnie w 
ostatnim tygodniu przy okazji róż­
nych publicznych wystąpień pod­
kreśla Kohl, że osoba Jelcyna jest 
nierozerwalnie związana z losem 
demokratycznych przeobrażeń w 
Rosji i że Niemcy będa w dalszym 
ciągu popierać jego politykę.

O f ic e r o w ie  i a r ty ś c i  
s tu d iu ją  n a jd łu ż e j

N a ja z d

Przeciętny absolwent uczelni ar­
tystycznych i wojskowych uzysku­
je magisterium w wieku 25 lat — 
obliczono w Ministerstwie Eduka­
cji Narodowej.

Do najdłużej studiujących nale­
żą też medycy. Dyplom Akademii 
Medycznej na/ogół otrzymują po 
ukończeniu 24 lat. Nieco wcześniej 
(w wieku prawie 24 lat) magis­
terium zdobywa młodzież z uniwe­

rsytetów, politechnik, uczelni eko­
nomicznych, rolniczych, pedagogi­
cznych i morskich. Natomiast ma­
gistrowie po AWF, mają zazwyczaj 
niespełna 23 lata.

Wśród słuchaczy studiów zawo­
dowych — bez magisterium — naj­
dłużej kształcą się przyszli farma­
ceuci, stomatolodzy i pielęgniarki.

(PAP)

W ik in g ó w
Po 1000-letniej nieobecności Wi­

kingowie ponownie wyruszają na 
podbój wyspy Wolin. Współcześni 
mieszkańcy Wolina nie przyjęli je­
dnak tej wiadomości biciem dzwo­
nów na trwogę, lecz jako zaprosze­
nie do wspólnej zabawy na mają­
cym się rozpocząć 2 lipca br. Fes­
tiwalu Wikingów. Przyjechać ma 
kilkanaście grup Wikingów z Ang­
lii, Islandii i Skandynawii.

P rze p ra sza m
Za użycie obraźliwych sformułowań w artykule red. Aliny 

Piotrowskiej pt. „Groby ich dzieci”, zamieszczonym w „Gazecie 
Nowej” nr 17 z 1992 r. — Jarosława Żurawskiego przepraszam.

Andrzej Buck

P o l s k a  p r a p r e m i e r a

Dziś po dniu koncertów w Żaga­
niu i Żarach festiwal wraca do 
Zielonej Góry. O godz. 19.00 w sali 
Filharmonii Zielonogórskiej wy­
stąpi Białoruski Chór Akade­
m icki im. G. R . Szyrm y prowa­
dzony przez Ludm iłę Jefimową. 
Wykona on „Śpiewy liturgiczne”

— oratorium na chór mieszany a 
cappella rosyjskiego kompozytora 
Ju rija  Falika. Będzie to pierwsze 
wykonanie tego utworu w naszym 
kraju i już ten fakt powinien zmo­
bilizować chyba jeszcze nieprzebu- 
dzonych po zimie zielonogórskich 
melomanów, do odwiedzenia filha­
rmonii.

Jurij Falik należy do średniego 
pokolenia kompozytorów rosyjs­
kich. Urodził się w 1936 r. w Odes­
sie, a edukację muzyczną rozpoczął 
od nauki gry na wiolonczeli. Z tym 
instrumentem związany jest jego 
największy sukces — I miejsce na

konkursie wiolonczelistów w Hel­
sinkach w 1962 r. Równolegle ar­
tysta od lat zajmuje się kompono­
waniem.

O utworze, który usłyszymy dzi­
siaj wieczorem sam kompozytor 
napisał: „Pracując nad „Śpiewa­
mi liturgicznymi” doświadczałem 
jakby wędrówki w czasie, przeno­
sząc się o kilka stuleci wstecz. Sta­
rałem się „usłyszeć” i zatrzymać 
dla siebie utraconą tajemnicę stylu 
śpiewów w cerkwiach starej Rusi”.

W drugiej części koncertu biało­
ruski chór zaprezentuje X IX  i 
XX-wieczną muzykę ludową.

(rik)

W IE LK I 
KO N KU R S  

„Gazety Nowej 
TR W A

A b y  w z i ą ć  u d z i a ł  w  l o s o w a n iu  p o lo n e z a  c a r o  i  
i n n y c h  a t r a k c y j n y c h  n a g r ó d  n a le ż y :
1.W y c i ą ć  z  g a z e t y  i  w y p e ł n i ć  10 o r y g i n a l n y c h  
k u p o n ó w  ( k a ż d y  z  in n e g o  d n i a ) .
2 .N a k le i ć  k u p o n y  n a  k a r t k ę  p a p i e r u  l u b  w ło ż y ć  
b e z p o ś r e d n io  d o  k o p e r t y .
3 .W y s ła ć  p o d  a d r e s e m  r e d a k c j i :  „ G a z e t a  N o w a ”  
a l .  N ie p o d le g ło ś c i  22
65-048 Z i e l o n a  G ó r a
l u b  d o s t a r c z y ć  d o  t e r e n o w y c h  o d d z ia łó w  „ G a ­
z e t y  N o w e j ” , d o  d n i a  3 .0 4 .1 9 9 3  r o k u  ( d e c y d u j e  
d a t a  s t e m p la  p o c z t o w e g o ) .

U W A G A !  K A Ż D Y  K U P O N  M U S I  M I E Ć  I N N Ą
D A T Ę .

INNE ATRAKCYJNE 
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Prywatne górą
Ogólna wartość ze sprzedaży to­

warów i usług w sześciu podstawo­
wych działach gospodarki narodo­
wej wyniosła w lutym 1993 roku: w 
województwie legnickim 2098,1 
mld zł i zwiększyła się w stosunku 
do stycznia br. o 7,4 proc., w woje­
wództwie zielonogórskim 1639,1 
mld zł (wzrost o 0,4 proc.) i w 
województwie gorzowskim 786,4 
mld zł (wzrost o 2,7 proc.). Przy 
czym w Gorzowskiem i w Zielo­
nogórskiem zwiększyła się tyl­
ko produkcja sprzedana w sek­
torze prywatnym (o ok. 10 
proc.), a w sektorze państwowym 
nastąpił dalszy regres — spadek 
odpowiednio o 4 i 6 proc.

O skali prywatyzacji gospodarki 
świadczy udział przedsiębiorstw 
prywatnych w wartości sprzeda­
nych towarów i usług ogółem.

Największy udział sektora pry­
watnego w gospodarce województ­
wa gorzowskiego jest bardziej wy­

nikiem przewagi przedsiębiorstw 
małych i średnich, niż dynamiki 
procesów prywatyzacyjnych. Z ko­
lei niski stopień sprywatyzowania 
gospodarki legnickiej wynika z do­
minacji KGHiM. Nastroje panują­
ce wśród pracowników kombinatu 
wskazują, że na oddolną prywaty­
zację nie ma co w najbliższym cza­
sie liczyć.

Przyrost przychodów ze sprze­
daży towarów i usług w ciągu o- 
statnich dwunastu miesięcy był o 
wiele większy w sektorze prywat­
nym niż w sektorze publicznym i 
wyniósł odpowiednio: w wojewódz­
twie legnickim 198,6 proc. i 119,9 
proc. (w porównaniu do lutego 
1992 r., który przyjęliśmy za 100), 
w województwie gorzowskim: 166 
proc. i 107,9 proc. oraz w wojewó­
dztwie zielonogórskim 142,1 proc. i 
121,8 proc. Jest to kolejny wskaź­
nik dokonującej się transformacji 
własnościowej w zachodniej Po­
lsce.

W.S.

Udział sektora prywatnego w wartości pizychod6w ze sprzedaży towarów 
i usług w 6 podstawowych działach gospodarki narodowej (luty 1993 rok)

Gorzowskie Legnickie

- sektor publiczny sektor uspołeczniony

P o e z j a  p o l s k a  
n a  W i l e ń s z c z y ź n i e

W najświeższym 13 zeszy­
cie kwartalnika literackiego 
„Kresy”, ambitnie redago­
wanego w Lublinie, wśród 
wielu cennych publikacji 
znajduje się szkic Eugeniu­
sza Kurzawy o „Poezji pol­
skiej na Wileńszczyźnie”. 
Poeta i eseista, dziennikarz 
„GN”, od dawna z powodze­
niem popularyzuje polskich 
poetów zamieszkałych na 
Wileńszczyźnie, podobnie 
zresztą jak to czyni od daw­
na Henryk Szylkin. Kurza­
wa jednak, w odróżnieniu od 
Szylkina, sam jest utalen­
towanym poetą i lepiej po­
trafi ocenić wartości artys­
tyczne naszych zagranicz­
nych ziomków, prezentując 
w szkicu przejrzystą pano­
ramę ich twórczych doko­
nań.

P r o b o s z c z
o b s z a r n i k i e m ?

Andrzej Włodarcznk w
„Nowych Skandalach” (nr 
13) pod takim właśnie sym­
ptomatycznym tytułem pu­
blikuje tekst, konstatując 
m.in.: „Na Ziemiach Odzys­
kanych: po 15 ha gruntów 
dla parafii, po 50 dla diece­
zji”. I dalej pisze: „Ustawa 
stanowi, że parafie na Zie­
miach Odzyskanych mogą 
ubiegać się o nieodpłatne 
przekazanie 15 ha gruntów 
znajdujących się w zasobach 
Państwowego Funduszu 
Ziemi. (...) No i do wojewody 
gorzowskiego wpłynął wnio­
sek Kurii Metropolitarnej 
Szczecińsko-Kamieńskiej o 
przekazanie wszystkim pa­
rafiom po 15 hektarów. 
Wniosek nie zawiera uzasa­
dnienia chęci przejęci* 
gruntów.

— Nie interesuje nas, w 
jaki sposób przekazane nie­
odpłatnie parafiom grunty 
będą wykorzystane — wyja­
śnia Piotr Slezion, dyrektor 
Wydziału Geodezji i Gospo­
darki Gruntami w Urzędzie 
Wojewódzkim w Gorzowie. 
— Mogą one nawet leżeć 
odłogiem. Zadaniem admi­
nistracji jest sprawne wyko­
nanie uchwały Sejmu”.

Nie martwmy się. Kandy­
datów na parobków jest co­
raz więcej...

K o n d y c j a  g a l e r i i

O aktualnej kondycji ga­
lerii plastycznych w kraju 
pisze Małgorzata Ołdakow- 
ska w „Polityce” (nr 13). „W 
dwóch istniejących w Zielo­
nej Górze galeriach — 
stwierdza autorka — w cią­
gu miesiąca sprzedano zale­
dwie parę obrazów i rzeźb. 
Można tam kupić grafiki i 
rysunki Jana Dobkowskie­
go za 3-3,5 min zł, obraz 
olejny Hanny Bakuły za 
12,5 min zł i jej pastel za 5 
min zł, rysunek Nikifora za 
2,6 min zł, akwarele miejs­
cowego plastyka Adama Ba­
gińskiego od 700 tys. do 1 
min. W ubiegłym roku zain­
teresowaniem cieszyła się 
rzeźba. Jedną z nich sprze­
dano za 8 min zł.

Żeby przetrwać, właści­
ciele galerii uciekają się do 
różnych sposobów. Prowa­
dzą barki, kawiarnie, szu­
kają możnych mecenasów. 
Zielonogórskiej „Galerii u 
Jadźki” patronuje „Po­
lmos”, inna utrzymuje się 
dzięki opracowywaniu na 
zlecenie reklam. Dla przy­
ciągnięcia ewentualnych 
nabywców zdecydowano się 
na przykład na wypożycza­
nie za kaucją dzieł sztuki na 
48 godzin, aby klient mógł 
podjąć decyzję o jego zaku­
pie w domowym zaciszu”.

No, tak. Jest to czas tylko 
dla zaradnych!

(Łuk.)
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W piłkarskiej 

klasie okręgow ej
W meczach piłkarskiej kla- 

asy okręgowej uzyskano nastę­
pujące wyniki: Grom Wolsz­
tyn — Stal Jasień  3:0, Lechia  
I I  Zielona Góra — Piast Cze­
rwieńsk 0:3, Victoria Szcza­
niec — Brunatni Sieniawa 
1:2, Iskra Wymiarki — Bizon 
Bieganów 0:0, Slavia Sława
— Polmo Kożuchów 2:1, Me­
dyk Cibórz — Orkan Cho­
rzemin 1:1, Budowlani Lu b ­
s k o — Sprotavia 2:1. Brak 
wyniku meczu Garbarnia Lesz­
no Górne — Tupliczanka. 
Tabela

1.Budowlani 18 29 51:19
2.Piast 18 25 23:12
3.Polmo 18 24 34;14
4.Sprotavia 18 23 30:19
5.Victoria 18 21 30;23
6.Garbarnia 17 20 31:27
7.Brunatni 18 19 42:28
8.Tupliczanka 17 18 40:25
9.Orkan 18 17 27:28

10.Medyk 17 16 21:31
11.Bizon 17 16 24:37 
12.Iskra 18 15 31:34 
13.Stal IS  12 21:47 
14.Lechia II 18 11 23:42 
15.Slavia 18 11 22:42 
16.Grom 18 7 21:43

C zarni Żagań  

m ają sponsora
27 bm. w Żaganiu odbyło się 

zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze klubu na którym posta­
nowiono zmienić nazwę na Za- 
rzecki-Czarni Żagań. Sponso­
rami klubu są właściciele pry­
watnego przedsiębiorstwa pań­
stwo Danuta i Tadeusz Za­
rzeccy.

Puchar Polski
W spotkaniach II rundy pil- 

ka»kiego Pucharu Polski 31 
bm. o godz. 16.00 zmierzą się: 
LeSftik Świętno — Slavia Sła­
wa, Gwiazda Siedlec — Grom 
Wolsztyn, Lotnik Przylep — 
Piast Czerwieńsk, Mieszko By­
tom Odrzański — Polmo Kożu­
chów, Sparta Nietkowice — Le­
chia II Zielona Góra, Ikar Za­
wada — Fadom Nowogród (w 
Cigacicach), Obra Zbąszyń — 
Pogoń Świebodzin, Kolejarz 
Zielona Góra — Dozamet Nowa 
Sól, Medyk Cibórz — Lechia I 
Zielona Góra, Meteor Jordano­
wo — Victoria Szczaniec, Ry­
wal Otuchów — Carina Gubin 
(w Stargardzie Gubińskim), 
Garbarnia Leszno Górne — 
Meblarz Nowe Miasteczko, 
Sprotavia — Zarzecki-Czarni 
Żagań, Stal Jasień — Unia Ku- 
nice-Żary, Budowlani Lubsko
— Armex-Promień Żary. W me­
czu rozegranym awansem Isk­
ra Wymiarki — Piast I Iłowa 
0:1.

M.S.

Przestępczość w mieście (2)

S t a t y s t y k i  r o s n ą  —  p o l i c j i  u b y w a
D z iś  w ra ca m y  do „ In fo rm a c ji o stan ie  b e zp ie cze ń stw a  i  
p o rzą d k u  p u b lic zn e g o  w  re jo n ie  słu żb o w ym  K R P  w  Z ie lo ­
n e j G ó rze  w  1992 r .”, k tó rą  n a  o statn ie j se s ji R a d y  M iejs­
k ie j p rz e d sta w ił ko m e n d an t re jo n o w y p o lic ji Z d z is ła w  
S zu la r .

Ciekawie w wystąpieniu komen­
danta zabrzmiał fragment doty­
czący kieszonkowców. Co prawda 
tego typu spraw zanotowano jedy­
nie 30, ale prawdopodobnie było 
ich o wiele więcej. Policja zatrzy­
mała dwie grupy złodziejaszków, 
które zaraz musiała wypuścić, 
gdyż mimo apeli nie zgłosił się 
żaden poszkodowany.

Sprawy drogowe. Tutaj zanoto­
wano wyraźny spadek śmiertel­
nych ofiar wypadków: 27 w 1992 r. 
— 41 w 1991 r. Zdaniem policji 
wynika to ze skupienia rutyno­
wych działań na najbardziej nie­
bezpiecznych ulicach, ale kto wie, 
czy nie,,pomogło” zapinanie pasów 
i jazda z zapalonymi światłami. 
Piętą Achillesową policji są kra­
dzieże samochodów— odnotowano 
ich 212. Zdaniem Zdzisława Szula- 
ra do Zielonej Góry przyjeżdża się 
po samochody i m.in. dlatego udało

się odzyskać jedynie 42 auta. Inną 
plagą są włamania do samocho­
dów. Bywa, że jednej nocy jest 
ich 12.

Wbrew powszechnej opinii obco­
krajowcy nie dominują na prze­
stępczym rynku. W ubiegłym roku 
w kolizję z prawem zakończoną 
sprawą sądową weszli oni tylko 9 
razy. Nie można tego powiedzieć o 
nieletnich. Już dziś stanowią oni 
pokaźną grupę, z której wywrodzą 
się łamiący prawo. Tak samo jak — 
co wyraźnie podkreślał komendant 
rejonowy — kradzieże z biedy. We­
dług niego trzy-czwarte drobnych 
spraw to właśnie włamania po ży­
wność do piwnic, mieszkań, przed­
szkoli... Pauperyzacja społeczeńst­
wa ma i takie właśnie oblicze.

W sytuacji, kiedy liczba prze­
stępstw stale rośnie, policja często 
jest bezsilna. Nie może być inaczej 
kiedy o jedną-piatą zmniejszyła się

W  k o ś c ie le  N a jś w ię t s z e g o  Z b a w ic ie la  o d  n ie d z ie l i  t r w a ją  r e k o le k c je  W ie lk o p o s tn e .

D n i  K u l t u r y  F r a n k o f o ń s k ie j  

w  K o l e g i u m  J ę z y k a  F r a n c u s k ie g o
Wykładowcy i studenci Kolegium Języka Fran­

cuskiego Wydziału Humanistycznego Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Zielonej Górze mają 
zaszczyt i przyjemność zaprosić nauczycieli, mło­
dzież oraz wszystkich sympatków języka i kul­
tury francuskiej na wykłady, filmy, ateliers i 
dyskusje oraz wieczór piosenki francuskiej or­
ganizowane od 31 m arca do 2 kw ietnia br. w 
ramach Dni K u ltu ry  Frankofońskiej (al. Nie­
podległości 10, III  p. w środę 31 marca w godz. 
12.00-13.00 oraz oa 16.00 - 17.00). Zapraszamy 
na spotkania informacyjne tych, którzy zaintere­
sowani są podjęciem studiów w naszym kole­
gium. Również w środę w godzinach popołud­
niowych (16.00 -18.00) — le cinema francais — 
atelier animowane przez Ja c k a  Kędziorę.

W czw artek — D zień Quebecu.
Proponujemy różne atrakcyjne formy zajęć 

(9.00-13.00 i 16.00-18.00) animowane przez dra 
A la in  Belanger i d r Sylvię  D ion — wykładow­

ców Uniwersytetu w Montrealu, aktualnie za­
trudnionych w naszym Kolegium oraz przez in­
nych gości z Quebecu — w tym dziennikarzy.

W piątek (2.04) będziemy mieli przyjemność 
gościc przedstawiciela Ambasady Francuskiej p. 
R icharda Hanke oraz p. Jean -Lo u is Batko — 
z Instytutu Francuskiego w Krakowie.

W piątek na 18.30 zapraszamy na w ieczór 
piosenki francuskiej przygotowany przez stu­
dentów WSP do tzw. Palm iarni — sali w budyn­
ku głównym WSP przy al. Wojska Polskiego 69.

Przedłużeniem imprez proponowanych przez 
kolegium będzie sem inarium  dla nauczycieli 
języka  francuskiego w dniu 3 kwietnia or­
ganizowane przez m gr E. Jastrzębską w ODN 
w Zielonej Górze (ul. Chopina 15a, godz. 10.00). 
Zajęcia z zakresu trudnej sztuki tłumaczenia 
poprowadzi znakomity specjalista p. Jean-Louis 
Batko, zaś problemy frankofonii — zaproszeni 
goście z Quebec.

m
Sil

ilość etatów. Trzeba jednak dzia­
łać, więc zlikwidowano policję lo­
kalną, bo spełniała ona jedynie rolę 
„notesów”, a „lokalnemu” prakty­
cznie nic nie było wolno. W zamian 
powstało więcej komisariatów oraz 
przywrócono dzielnicowych. Dzia­
łania te mają przybliżyć policję do 
społeczeństwa, tak, by już na osie­
dlu obywatel mógł czuć się bez­
piecznie.

Niezwykle istotne są też 
zmiany legislacyjne dające po­
licji większe uprawnienia — o 
czym mówiła obecna na sesji 
zastępca prokuratora rejono­
wego Teresa Korolak. Droga to 
chyba jedyna. Wymaga ona je­
dnak wsparcia policji nie tylko 
przez społeczeństwo, ale rów­
nież — i to w postaci, o wiele 
bardziej wymiernej— przez 
rząd. Tym bardziej, że przestę­
pczość — jak  mocno zaakcen­
tował na koniec Zdzisław Szu­
lar — wzrośnie przez najbliż­
sze lata do 12 tys. aktów rocz­
nie i nie ma niestety od tego 
odwrotu.

Robert KO W A LIK

,,Naruszenie praw gwarantowa­
nych Konstytucją... zakład 
(ZGKiM) z uporem prowadzi tę 
haniebną politykę... akcja ta nisz­
czy biednych i bezbronnych, powo­
dując wiele krzywd... zaintereso­
wani są cwaniacy, bardzo dobrze 
sytuowani... naruszenie wolności 
osobistej... uległ zmianie ustrój w 
naszym kraju, ale formy postępo­
wania urzędów i traktowanie czło­
wieka pozostały nadal w stylu ko­
munistycznym... gdy ustawy naru­
szają spokój, bezpieczeństwo, spra­
wiedliwość i podmiotowość jedno­
stki, są najzwyklejszym bezpra­
wiem...”

Proszę wybaczyć przydługi cytat, 
chciałem jednak oddać jak najwie­
rniej klimat kolejnego protestu 
przeciwko zabudowie strychów, 
tym razem sygnowanego przez m ie­
szkańców z ulicy Kołłątaja.

Rzecz cała ma dwa aspekty — 
prawny i społeczny. Oczywiście nie 
może być mowy o podjęciu jakich­
kolwiek prac budowlanych bez do­
pełnienia niezbędnych formalnoś­
ci, bez ekspertyz i odpowiednich 
decyzji administracyjnych. Sygna­
tariusze protestu mają zresztą tego 
świadomość i z góry potępiają nie­
sprawiedliwe ich zdaniem prawo, 
dopuszczające możliwość zabudo­
wy. Istotniejszym jednak jest a- 
spekt społeczny. Od dawna powta­
rzam z uporem maniaka, że brak 
mieszkań jest największą bolączką 
Zielonej Góry. Gdy zawodzi budo­
wnictwo spółdzielcze (drakońsko o- 
procentowane kredyty), gdy samo­
rządu nie stać na budownictwo

komunalne, trzeba wspierać każdą 
inicjatywę, która może poprawić 
sytuację. Takim rozwiązaniem jest 
zabudowa (nadbudowa) strychów 
na koszt zainteresowanych. Wska­
zywanie na jej „nieprawomyślny”, 
bo komunistyczny rodowód trąci 
paranoją. Sugerowanie, że biorą 
się za strychy jedynie zamożni cwa­
niacy, jest zwykłą nieuczciwością. 
To po prostu zielonogórzanie, któ­
rym „chce się chcieć”, którzy nie 
czekają z założonymi rękami na 
„klucze z nieba”, nie wydeptują z 
pretensjami ścieżek w urzędach i 
spółdzielniach mieszkaniowych, 
lecz biorą sprawę w swoje ręce; 
często likwidują książeczki w tzw. 
„zamrażarce”, oszczędzają na każ­
dym kroku, aby zamieszkać jak 
najszybciej we własnym M.

Rozumiem, że prace budowlane 
będą dla zasiedziałych lokatorów 
uciążliwe, że na pewien czas za­
kłócony zostanie ich spokój i „ci­
cha, mała stabilizacja'. Nie można 
jednak z pozycji „sytego” (własny 
kąt) wytaczać przeciwko „głod­
nym" (pozbawionym tegoż) najcięż­
szych armat. Nie można oskarżać 
urzędu o wszystkie grzechy głównie 
tylko dlatego, że szuka różnych spo­
sobów rozwiązania trudnego pro­
blemu mieszkaniowego. Nie wypa­
da przypisywać sobie roli: „bied­
nych, bezbronnych, skrzywdzo­
nych”. Naprawdę biedni i skrzyw­
dzeni są ludzie bez dachu nad gło­
wą.

Ciekawe, że lokatorzy z Kołłątaja 
nie protestowali, gdy za komunal­
ne złotówki instalowano w ich bu­
dynku centralne ogrzewanie. Nie 
było wtedy mowy o „haniebnej poli­
tyce”, o „naruszaniu własności, 
wolności, praw gwarantowanych 
Konstytucją”.
Z a s t ę p c a  p r e z y d e n t a  Z i e lo n e j  G ó r y

E d w a r d  M in c e r

1 5  M i ę d z y n a r o d o w e  S y m p o z j u m  

M ł o d y c h  N a u k o w c ó w

F o t .  M a r e k  W o ź n ia k

Dziś w auli WSI o godz. 8.30 po 
raz piętnasty rozpoczyna się Mię­
dzynarodowe Sympozjum Studen­
tów i Młodych Pracowników Nau­
ki. Uczestnikami tegorocznego 
sympozjum odbywającego się w 
dniach 30-31 marca będą studenci 
i młodzi pracownicy nauki z kilku­
dziesięciu uczelni krajowych oraz 
kilkunastu zagranicznych z RFN, 
Holandii, Rosji, Białorusi, Litwy, 
Ukrainy i Słowacji. Swoje referaty 
wygłaszać bedą w pięciu sekcjach 
tematycznych: Budownictwa i In­
żynierii Środowiska, Elektrotech­
niki i Elektroniki, Mechaniki i Za­

rządzania. Piąta i najnowsza z sek­
cji utworzona przy pomocy bawar­
skiego Ministerstwa Przemysłu i 
Komunikacji to sekcja „OST- 
W EST MANAGAMENT'. W su­
mie wygłoszonych zostanie około 
200 referatów.

Oprócz części naukowej sypoz- 
jum towarzyszyć będą wystawy — 
„Warema”— osłony przeciwsłone­
czne, jubileuszowa wystawa z oka­
zji 15 lat sympozjów, oraz wystawa 
plakatu Eugeniusza Geta-Stan- 
kiewicza z kolekcji zielonogórskie- 

~gó BWAV“~ ■ ■ (strz)

S p o t k a n i e  z  r e ż y s e r e m

Wojewódzka i Miejska Bibliote­
ka Publiczna im. C. Norwida za­
prasza dzieci starszych klas szkół 
podstawowych na spotkanie z re­
żyserem filmowym i teatralnym 
panią Danguole Pasyte. Spotka­
nie odbędzie się w środę 31 marca o 
godz. 10.00 w Oddziale dla Dzieci 
WiMBP. Dzieci będą mogły wziąć 
również udział w warsztatach teat­
ralnych.

W celu zgłoszenia udziału grupy 
w spotkaniu należy skontaktować 
się z Oddziałem dla Dzieci tel. 
606-06 w. 240, w godzinach od 
7.00-15.00. (strz)

D r u g a  S t r o n a  Ś m i e r c i
Dokąd człowiek idzie po śmierci? 

Czy śmierć jest wielką nową przy­
godą? Gdzie są nasi ukochani, któ­
rzy odeszli? Odpowiedzi na te pyta­
nia będziemy mogli uzyskać biorąc 
udział w cyklu spotkań „Nowe Ży­
cie”, które odbędzie się dziś o godz. 
18.00 ul. Szosa Kisielińska 3. Spot­
kanie poprowadzi pastor Piotr 
Samulak. (strz)

ZIELONOGÓRSKA

TELEWIZJA

Z T P PRZEWODOWA

18.00 Program dnia
18.05 Zaczynam nowe życie — reportaż 
18.20 X Wojewódzki Turniej Kibica 
Sportowego 
19.00-20.00 Przerw a
20.00 „Cele więzienne na receptę” — 
film dok.

co * GDZIE * KIEDY?

„ESTRADA — 17.00 Noc na Ziemi 
(USA 15) 19.1 , 21.00 Wspaniali Ba- 
kers Boys (US 15)
„N YSA" — 15.J0 Smacznego telewi- 
zorku (pol. bo), 17.30 Świat Wayne’a 
(USA 15), 19.30 Psy (pol. 18) 
„N EW A" — 17.00, 19.00 Ślub akor­
deonisty (kolumb. 15) — w ramach 
przeglądu kina kolumbijskiego 
„W EN US” — 20.00 Drakula (USA 
15)

T E A T R
Rezerwacja biletów 720-56 w. 12 i 33.
10.00, 12.00 Wyspa nutożerców (wy­
stępy gościnne teatru z Legnicy)

F I L H A R MO N I A
19.00 Koncert chóru z Mińska

M U Z E A
Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielo­
nej Górze (pon., ̂ t. — nieczynne, śr., 
czw. pt. ‘ 11.00-17.00, sob.,

10.00-15.00, niedz. 10.00-16.00). W y­
stawy czasowe: Rzeźba gotycka 
XIV-XVI w. ze zbiorów własnych. Ma­
larstwo XVII-XIX w. ze zbiorów włas­
nych; Winna latorośl w starożytności 
ze zbiorów Muzeum Narodowego w 
Warszawie; Zegary mechaniczne 
X V III i X IX  w. ze zbiorów własnych. 
Malarstwo A. Gapińskiej-Myszkie- 
wicz.
Lubuskie Muzeum Wojskowe w 
Drzonowie (czynne śr., czw., pt. —
9.00-15.30, sob., niedz. —
10.00-15.00, pon., wt. nieczynne) — 
wystawy stałe: II wojna światowa. 
Ciekawostki z magazynu LMW. Ple­
nerowa i pawilonowa wystawa cięż­
kiego sprzętu bojowego.
Muzeum Archeologiczne Środko­
wego Nadodrza w Św idnicy (czyn­
ne 9.00-15.00) — Środkowe Nadodrze 
u schyłku starożytności. Obrona pol­
skiej granicy zachodniej we wczes­
nym średniowieczu. Wystawa biogra­
ficzna — Józef i Bogdan Kostrzewscy. 
Muzeum Etnograficzne w Zielo­
nej Górze z siedzibą w Ochli — 
Skansen (czynne śr., czw., pt., sob., 
niedz. 10.00-15.00) — Wyposażenie 
wnętrz zabytkowych obiektów budo­
wnictwa wiejskiego. Wystawa pokon­
kursowa — rękodzieło ludowe i artys­
tyczne woj. zielonogórskiego. Wysta­
wy czasowe — Przechowywanie i 
przygotowanie pożywienia ludności 
wiejskiej, „Kolędowanie”.

G A L E R I E
ART (10.00-17.00) — Ekspozycja i 
sprzedaż malarstwa 
BW A (11.00-17.00) — Wystawa prac 
berlińskiego artysty Bena Wargina 
Galeria ul. Żeromskiego 21 
(12.00-22.00) — Rzeźby Romualda 
Wiśniewskiego
Klub M PiK  (9.00-17.30) — Wystawa 
prac uczniów IV  klasy Liceum Plas­
tycznego
Salon Wystawowy W iM BP al. 
Wojska Polskiego 9 (10.00-17.00)
— Chrześcjańska wizja miłości, mał­
żeństwa i rodziny w literaturze.

Urząd Miejski 42-81
Urząd Wojewódzki 798-98
Urząd Rejonowy 50-31
Urząd Skarbowy 798-98
Urząd Celny 724-45
ZUS 684-40

Żagań ul. Śląska
Żary ul. Osadników Wojskowych

SŁUŻBA ZDROWIA
Szpital Wojewódzki — centrala42-61 
Przychodnia międzyrejonowa (17.00 
-19.00) 221-46,22-797
Telefon zaufania AIDS (10.00 
-12.00) 719-73

K WI A C I A R NI E
Wawrzyniak ul. Krakusa 10 —
wiązanki, wieńce, kosze — czynna 
cały dzień tel. 59-33 (przyjmowanie 
/zleceń na kraj i zagranicę) 
ul. Waryńskiego (pawilon) — pon.- 
sob. 8.00-18.00, niedz. i św.
10.00-15.00.

A P T E K I
dyżur nocny pełnią:
Zielona Góra ul. Kupiecka 
Lubeko ul. Krakowskie przedmieście 
Nowa Sól pl. Wyzwolenia 
Sulechów ul. Świerczewskiego 
Świebodzin ul. 1 Maja 
Wolsztyn ul. Świerczewskiego

T E L E F O N Y
Pogotowie Policyjne 997
Pogotowie Policji Municypalnej 986 
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Dźwigowe 54-73
Pogotowie Weterenaryjne 917
Pogotowie Pogrzebowe Zielona Góra 
(7.00-16.00) 222-35

Zakład Pogrzebowy 
(16.00-7.00) 280-42
Zakład Organizacji Pogrzebów „Ad 
Patres” 28-517
Zakład Organizacji Pogrzebów „Re- 
quies” Zielona Góra ul. Krawiecka 2 
(do 15.00) 52-19
(po 15.00) 65-229
Informacja PKS '223-01
Informacja PKP 38-38
Informacja LOT. 707-97 i 952
Bank Informacji Usługowej .Handlo­
wej i Gospodarczej 293-43 
Telefony zaufania dla kobiet ciężar­
nych i młodzieży. Terenowy Komitet 
Ochrony Praw Dziecka — Biuro Po­
mocy Prawnej
Wrocław 370-69
Zielona Góra (czw. 17.00-19.00)35-51 
lub 31-56
Doradztwo podatkowe 707-71

T A X 1
ul. Wyszyńskiego 52-37
ul. Podgórna 226-67
dworzec PKP 226-66
bagażówki 228-25
Radio Taxi 919

POMOC DROGOWA
Zielona Góra
PZMot. 981
„Non Stop”, ul. Słowackiego 1A, CB 
Radio J-23 30-65
Polmozbyt 954

GETSEMANI
OŚRODEK MEDYCYNY NATURALNEJ 

POZNAŃ, ul. Ziębicka 1A ^
67-48-55,61 -15-57
ORTOPEDIA 

_  REHABILITACJA 
BÓ LE I CHOROBY 

KRĘGOSŁUPA, STAWÓW
I CAŁEGO CIAŁA - LECZYMY MASAŻAMI, 

KREGARSTWEM, ZABIEGAMI SPECJALIST.
■ ICA4 
I  KREG

LECZYMY TAKŻE I
NERWICE, WRZODY ŻOŁĄDKA. 
DWUNASTNICY. CHOR. SERCA 

I KRĄŻENIA. CHOR. UKŁ. ODDECHOWEGO. 
ODPORNOŚCI. CHOR. SKÓRNE. ALERGIE. 
NERWOBÓLE. MIGRENY, BÓLE GŁOWY. 

REUMATYZM, OSŁABIENIE I IMPOTENCJA 
ORAZ

C H O R O B Y  D Z IEC IĘCE  I

ZIOŁOLECZNICTW
Bi DIAGN070WAN.F 

Z OCZU. PAZNOKCI. USZU

H O M E O P A T I A
LECZENIE ALERGII 

DOROSŁYCH I DZIECI

ODCHUDZANIE 
UODPARNIANIE

NATURALNA 
KOSMETYKA LECZNICZA 
LECZENIE TRĄDZIKÓW, 

ROZSTĘPOW,
PRZE BARWIEŃ SKÓRNYCH
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O  n a s z e j  t o  s z k o l e  p i o s e n k a
Jedną z instytucji mających 

kształcić i wychowywać przy­
szłych obywateli jest szkoła. Do 
kontaktu z nią jesteśmy zmusze­
ni w wieku siedmiu lat i przez 
następne jedenaście nie możemy 
się wyrwać z jej objęć. Na począt­
ku zaszczytem goszczenia nas u- 
raczamy podstawówkę. W niej to 
poznajemy nowych kolegów oraz 
nabieramy wprawy w wyłapywa­
niu z tłumu tych dziewczyn, w 
których towarzystwie chcielibyś­
my przebywać. W naszej pierw­
szej szkole boimy się wszystkich 
nauczycieli, pani bibliotekarki, a 
nawet woźnego i pedagoga. Już  
od pierwszej klasy walczymy o 
wyrobienie sobie pozycji w kla­
sie. Odbywa się to na dwa sposo­
by. Jednym z nich jest „prawo 
pięści”. Bijemy kilku osobników 
na oczach reszty. Zyskujemy tym 
opinię najsilniejszego i reszta lu­
dzi, chodzących z nami do klasy, 
bardziej lub mniej chętnie wyko­
nuje nasze prośby i zachcianki. 
Rzadziej spotykanym sposobem, 
z racji tego, że wymaga odrobiny 
myślenia, jest dobra nauka. Kie­
dy staniemy się najlepszym u- 
czniem, pozostali będą nas sza­
nowali, ponieważ możliwość za- 
siadywania z nami na spraw­
dzianie może dać pozytywny e- 
fekt (czytaj: ocenę). Po skończe­
niu pierwszego roku nauki, przy­
chodzi, niestety, następny. Nie 
wydarza się w nim nic szczegól­
nego. O przepraszam. Po długich 
przygotowaniach, wielkiej pracy 
i godzinach spędzonych z księ­
dzem katechetą, dostępujemy za­
szczytu przyjęcia I Komunii 
Świętej. Wydarzenie to wypełnia 
nasze serca tak wielką radością, 
że nie zauważamy nawet nadejś­
cia wakacji. Kolejne cztery wios­
ny przemijają na uczeniu się, 
dostawaniu różnych ocen, więk- 

(-.szych i mniejszych aferach, typu 
przechodzenie przez płot, potrą­

canie dyrektora na korytarzu itd. 
W połowie siódmej klasy pode­
jmujemy trudną decyzję: do ja­
kiej szkoły średniej pójdziemy. 
Niektórzy wybierają ją dopiero w 
ósmej klasie, gdy reszta ostro już 
kuje do egzaminów. I nadchodzi 
czerwiec. Czas pożegnania z lu­
dźmi i nauczycielami, których 
spotykało się dzień w dzień 
przez kilka dobrych lat. Jesz­
cze tylko egzaminy wstępne i 
znów jesteśmy pierwszoklasi­
stami, tym razem w liceum, 
technikum bądź zawodówce.

Wrzesień. Lekko speszeni 
wpadamy na pierwszą lekcję. 
Nowi ludzie, nowe osobowo­
ści. Przez kilka tygodni panu­
je atmosfera wzajemnego po­
szanowania i koleżeństwa, bo 
nikt nie wie, kim naprawdę 
jest osoba, z którą rozmawia.
Po okresie kwarantanny lody 
zostają przełamane. Mamy 
już swoich idoli, a także po­
stacie za. ksiidym razem 
wzbuJ łające u nas niepoha­
mowany śmiech. Tymczasem 
nastaje półrocze. Średniej o- 
cen, j akie otrzymaliśmy w pie­
rwszym samstrze, przeważnie 
nie udaje się już nam powtó­
rzyć w tej szkole. Mija następ­
ne kilka miesięcy. Lipiec. 
Wraz z kilkcma chłopakami (i nie 
tylko) z nowej wiary wyjeżdżamy 
z naszego rodzinnego miasta. Ro­
dzą się wtedy przyjaźnie i sym­
patie, powstają grupy kumpli, 
które przetrwają długo. I kolejna 
jesień w naszym życiorysie. Mija 
bezwiednie druga klasa. Później 
trzecia. W czwartej nachodzą nas 
myśli, niezbyt różowe, ponieważ 
zbliża się matura. Dochodzi mnó­
stwo nauki. Każdy niemal ty­
dzień przynosi kilka sprawdzia­
nów. Rośnie nasze przygnębienie 
i apatia. Wpadamy w chwile za­
dumy, przypominając sobife pod­

stawówkę, do której czujemy 
chęć powrotu (niestety, wspania­
łą atmosferę szkoły doceniamy 
dopiero z perspektywy czasu). I 
aby oderwać się od rzeczywisto­
ści, sięgamy po zakurzony, pisa­
ny przed kilkoma laty, pamięt­
nik. W oczach pojawiają się łezki, 
które przesłaniają nam zapiski:

Fot Artur Żurawski 

Poniedziałek
Zaczął się tydzień. Dziś historia. 
Jak zwykle, wałkowaliśmy, czy 
Czech, Lech i Rus byli braćmi, 
czy tylko towarzyszami. Język 
polski, na którym rozwiązujemy 
odwieczny problem, czyli „co poe­
ta miał na myśli”. O dziwo, nie­
trafna okazała się odpowiedź, że 
obiektem pożądania artysty był 
obiad... Znowu pudło.

Wtorek
Biologia, którą wykłada nam 

gość, rzucający czymkolwiek w

tak nielubianych przez siebie, 
gadających uczniów. Przeważnie 
jego bronią była kreda, gumka 
ołówkowa lub książka. Dziś no­
wość. Facet rzucił w Nowaka li­
nijką. Musiał dobrze wymierzyć, 
bo chłopak zamilkł. Dopiero po 
chwili zauważyliśmy, że linijka 
przyczepiła się do Nowaka, i to 
dosłownie, przebijając przy oka­
zji policzek ucznia. Nauczyciel 
kazał mu wyjść z klasy.

Środa
Geografia, na której otrzymaliś­
my dokładną informację, ilu dzi­
siaj obywateli liczy państwo 
chińskie. ZPT. Mieliśmy zrobić z 
igły widły. Niestety, zamiast po­
żądanego efektu końcowego, w 
mych dłoniach powstał, zupełnie 
przypadkowo, telewizor koloro­
wy. Dostałem jedynkę.

Czwartek
Na wuefie znowu graliśmy. Po 
wczorajszej zabawie w trzy og­
nie, dziś dla odmiany uskutecz­
nialiśmy grę w kręgle na małe 
bramki. Był jednak zbyt duży 
wiatr i nic mi nie wychodziło. 
Wkurzony, poszedłem wcześniej 
do domu. Oooo! Sam już nie wiem 
co piszę. Chyba zasypiam...

P ią tek
Pierwsza matma. Uczyliśmy 

się o jakimś słynnym uczonym. 
Nazywał się, bodajże, Pitagolas. 
Wymyślił twierdzenie dotyczące 
trójkątów, albo jak w tej figurze 
mogą być przyprostokąty lub coś 
takiego. On to musiał być krę­
tacz. Uff! Ostatnia lekcja. Wy­
chowanie obywatelskie. Chyba 
drzemałem. Pamiętam jednak, 
co było zadane do domu. Mamy 
poznać nazwiska członków rad 
narodowych i różnych komite­
tów. Nareszcie w domu.

D.

Ł a d n ą  m a m y  p o g o d ę . .
Wiosna. Wiosenka. Wspaniała 

wiosna. Wszyscy wokoło zachwy­
cają się, ożywiają, cieszą się i 
wariują. Ojcowie robią porządki, 
mamuśki wychodzą na powietrze 
i stwarzają pozory pilnowania 
swych pociech, a jednocześnie wy­
korzystują każdą nadarzającą 
się okazję, aby obrzucić błotem 
(oczywiście nie dosłownie) tego i 
owego. Pociechy tymczasem ko­
pią albo piłkę, albo zwierzątka, 
które zresztą wydają się być naj­
mniej z tego faktu zadowolone i 
nie ma co się dziwić. Zwierzątka 
jednak jak gdyby nigdy nic nie 
przejmują się i robią swoje. Bo 
mają tak zwany instynkt. U ludzi 
natomiast nie jest on już odru­
chem podstawowym, jego miejsce 
przejął zwyczajny fioł, prowadzą­
cy do totalnego ogłupienia, roz­
leniwienia i kaszany w umyśle, 
bo jak wiadomo na wiosnę kwia­
tki kwitną.

Nadchodząca pora roku wywo­
łała niezłe poruszenie w telewizo- 
rni. Oczywiście w programie dru­
gim, gdyż Jedynka nigdy nie po­
zwoliła i nie pozwoli sobie na 
chociażby maleńki odlot (poza 
tym, że program kończy się o 
czwartej nad ranem). Wystarczy­
ło rzucić okiem na sobotni pro­
gram telewizyjny, aby zauważyć 
silny wpływ fluidów wiosennych 
na zespół redakcyjny. A w studiu 
parę osób (w tym Kora!) prze­
brało się w jakieś ciuchy z re­
kwizytorni i wspólnie uskutecz­
niało folklor. Udając, że się wszy­
scy wspaniale bawią, czytali bez­
nadziejne wiersze widzów i nawi­
jali o bocianach. Te ostatnie (w

liczbie dwóch) brały nawet udział 
w spotkaniu, jednakże całkowicie 
biernie uczestniczyły w dyskusji, 
w czym jednak niewiele odstawa- 
ły od reszty (jedna tylko pani 
całkiem sporo nadawała o ptasz­
kach).

Jeżeli już o bocianach mowa, to 
warto się zastanowić nad istotą 
ich olbrzymiej popularności. Nie 
są oczywiście ptakami tak pospo­
litymi jak na przykład wróbel, ale 
istnieją przecież stworzenia rzad­
sze, a jednak cieszące sj,ę mniej­
szym roz- 
g ł o s e m .
Przypusz­
czalnie sła­
wę uzyska­
ły dzięki 
znaczącej

\

roli w syste-
mie zwa­
nym „mamusia będzie miała dzi­
dziusia”, możliwe jest też, że za­
ważył na tym fakt, iż corocznie, o 
tej właśnie porze zwiększa się 
liczba bliskich (lub nieco dal­
szych) spotkań któregoś tam stop­
nia (z bocianami oczywiście, nie z 
UFO), powszechnie nazywanych 
jako „patrz, bociany wróciły!”. 
Tak naprawdę, to nie jestem pe­
wien, czy one wracają, czy tylko 
na chwilę wyskoczyły sobie z Af­
ryki. Równie dobrze pierwszy lep­
szy Murzynek z Mozambiku może 
na wiosnę (u nas będzie wtedy 
jesień) zobaczyć przelatującego 
bociana i wrzasnąć: „Mama, 
storks are back!”, albo coś w tym 
stylu (Murzynek ma rozumek i 
zna język angielski, czym się ró­
żni od piszącego te słowa).

Pozostańmy jeszcze przy nau­
kach przyrodniczych. Dało się 
zauważyć lekkie skonfundowanie 
społeczności zwanej młodzieżą 
szkolną, wywołane przez kalen­
darz. W tym roku daty tak się 
poustawiały, że z której strony by 
nie patrzeć, to zawsze wiosna mu­
si przyjść w sobotę, a ta nie jest 
najlepszym okresem odpowie­
dzialnych działań dla zorganizo­
wanych grup uczniowskich, które 
w takich sytuacjach preferują in­
ne ̂ .ni tygodnia. Częściowo przy­
najmniej uratował tradycję po­
niedziałek, biorąc na siebie nie­
które obowiązki soboty (niedziela 
zdecydowanie odpadała).

Po szkołach krąży inna ważna 
wiadomość, podobno spawdzona: 
słynny Prima Aprilis odbędzie się 
w tym roku w czwartek. Niewiel­
ka liczba szarych komórek jaka 
ostała się jeszcze w młodych gło­
wach po okresie karnawału zo­
stała zaprzęgnięta do wytężonej 
pracy. Trzeba wymyślić coś, co 
zrekompensuje straty powstałe 
20 marca. Może niektórzy z nich 
pod wpływem nagłego olśnienia 
powiedzą: „Myślę, więc jestem", 
jednak zapewne po chwili znik­
ną, czym nie przyczynią się do 
urozmaicenia obchodów dnia 1 
kwietnia, które i tak zapowiadają 
się niezwykle ciekawie.

Oby wiosna tylko nie wywinęła 
nam brzydkiego numeru i przy­
szła na serio, o ile wcześniej nie 
zatrzyma jej żadna dziura w zie­
lonogórskich ulicach.

Tymczasem śnieg spadł, a na­
wet lekki mrozek chwycił...

J J

Z głębokim żalem 
zawiadamiamy^ 

że odeszła od nas

W I O S N A
Pogrążeni w smutku, 

gorączce i zakatarzeni, 
czekają 

na zmartwychwstanie
S, M, D, J
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D o m o w e  p r z e d s z k o le
Kilka dni temu byłem na tzw. 

metalowym koncercie w 4 L.O. w 
Zielonej Górze. Sala gimnastycz­
na, w której odbywało się to wiel­
kie zamieszanie, przywitała 
mnie wszędobylskim zapachem 
potu. Jak zwykle na takich kon­
certach: pojawia się mnóstwo 
młodych panienek zapatrzonych 
w ciutkę starszych, rozbryka­
nych chłopców, całe to towarzyst­
wo zwala się na imprezę, nieco 
podchmielone, dzięki nieobecno­
ści rodziców i zaczyna się zaba­
wa. Męska część towarzystwa 
przybiera odpowiednie, dumne 
pozy, chcąc zaznaczyć swoje tery­
torium (to tak, jak z niektórymi 
zwierzątkami).

Teraz o rzeczy samej, najważ­
niejszej — o muzyce. Na tym 
koncercie muzyki nie było. Jedy­
ne, co utkwiło w moich uszach, to 
szum dobiegający z głośników i

pojękiwania szalejących dziecia­
czków. Dlatego nie zrozumiałem 
nazw kapel zmagających się z 
okropnym sprzętem 1 własnymi 
brakami technicznymi. Jednak 
publiczności wcale to nie prze­
szkadzało. Wszyscy byli zajęci 
tworzeniem własnego image. Jak  
przystało na „prawdziwych" 
metali, dominowały czarne: blu­
zeczki, skóreczki, spodenki i e- 
wentualnie chustki na twarzy. 
Wszystkie te akcesoria użyte w 
celu spotęgowania wrażenia zła, 
strachu, śmierci i jeszcze paru 
strasznych rzeczy.

Wychodząc w trakcie „przed­
sięwzięcia”, doszedłem do wnios­
ku, że właściwie wszystko było w 
porządku. Bo przecież kto chciał, 
mógł się wyszaleć, większej zady­
my nie było, nikt nie zabity, frek­
wencja dopisała. Czegóż więcej 
oczekiwać? SW

T  r z o d a
W Słubickim SMOK-u odbył 

się 19 marca koncert, w którym 
brały udział kapele z Zielonej 
Góry: Montuary, Henri Jimix, 
Birthd. Muzycy, pomimo usil­
nych starań (kilka korboli) i nie­
jakich umiejętności, nie potrafili 
wytworzyć klimatu, gdyż: sala 
miała duży pogłos, widownia by­
ła niedoświadczona, a z głoś­

ników wydobywała się niezrozu­
miała lawina dźwięków. Przy tak 
fatalnym nagłośnieniu, nawet 
kawałki Jimiego wychodziły jak 
Death Metal. Na koniec nie obyło 
się bez pożegnalnych rzutów bu­
telkami w stronę grających i od 
tego momentu zaczęła się tzw. 
trzoda. MB

Ziggy Stardust „ B a y e r - m a n ”
odcinek  4 pt.

„ N i e s p o d z i e w a n e  s k u t k i  u ż ą d l e n i a  p r z e z  o s ę ”

Nazywam się Janusz Pytko. 
Urodziłem się w 1992 roku. Mo­
ja matka miała na imię Alicja a 
ojciec Stefan, o czym pewnie już 
wiecie z poprzednich odcinków. 
Oboje już nie żyją. Ja  mam nie 
cały rok, ale wyglądam na trzy­
dziestkę i pracuję w Urzędzie 
Miejskim w Zielonej Górze. Za­
stanawiacie się dlaczego tak się 
stało? Wielu ludzi się nad tym 
zastanawiało. I  nawet Albert 
Eistein nie potrafił znaleźć od­
powiedzi. Być może dlatego, że 
umarł jeszcze wcześniej niż moi 
rodzice i zanim ja się urodzi­
łem. Nie znam mechanizmu, 
który spowodował tę zadziwia­
jącą przemianę, ale znam przy­
czynę.

Rok temu moi martwi rodzice 
wyjechali wraz ze mną na U- 
krainę w ramach wycieczki zor­
ganizowanej przez OPZZ z „Fa­
lubazu”. Trochę pohandlowali 
koszulkami, być może też walu­
tą. Pewnego dnia postanowili 
jednak rozerwać się na łonie 
natury. Być może zapomnieli, 
że łono to już dawno zostało

zbrukane. Mój ojciec wywiózł 
nas wypożyczonym „Moskwi­
czem” do jakiejś wsi. Ta wieś 
wyglądała upiornie. Całkiem 
jak dekoracja do filmu „The 
day after”. Wiatr powybijał szy­
by w oknach, a pająki snuły w 
nich dziwne sieci o zaskakują­
cej geometrii rodem z powieści 
Philipa Lovecrafla. Coś zawyło 
za lasem i wszyscy zdaliśmy 
sobie sprawę, że to zew Chut- 
hulu.

— Nie podoba mi się tutaj — 
powiedział mój ojciec stojąc na 
środku drogi w opuszczonej 
wsi. Z szeroko rozstawionymi 
nogami i rękoma zawsze skory­
mi do bitki wyglądał jak John 
Wayne w jednym ze swoich naj­
lepszych westernów. Mój ojciec 
miał rację. Okazało się, że zna­
leźliśmy się w strefie skażonej 
radioaktywnie. To skażenie po­
wstało podczas pamiętnej awa­
rii w Czarnobylu. Widząc to 
wszystko, czując narastający 
strach, zacząłem płakać. Dar­
łem się jak małe dziecko, a prze­
cież miałem trzy miesiące.

Moja matka chciała uspokoić 
mnie za wszelką cenę, by nie 
denerwować ojca i włożyła mi w 
usta słodką, dojrzałą gruszkę. 
Do dziś ślinka mi cieknie na 
samo jej wspomnienie.

Ale wiecie jak to jest z grusz­
kami. Na pewno nieraz widzie­
liście je, jak po upadku z drze­
wa leża na ziemi, obtłuczone, 
nierzadko rozdeptane przez 
nieuważnego człowieka. Leżą 
tak bez żadnych szans na skon­
sumowanie, a ich wyciekający 
słodki sok zwabia rozmaite o- 
wady. Najczęściej jednak są to 
osy. Z natury drapieżne i o- 
krune w obliczu słodkiej gru­
szki stają się potulne i łagodne. 
Gruszki mają w sobie coś, co 
przyciąga osy. Być może ma na 
to wpływ fakt, że i gruszki i osy 
mają wyraźnie wciętą talię. 
Tak samo było w tej ukraińskiej 
wsi, której nazwy nie pamię­
tam. Gruszka w moich ustach 
przywabiła osę. Ale o tym co z 
tego wynikło dowiecie się za 
tydzień, jak kupicie gazetę. 

can
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A N T E N Y  S A T E L I T A R N E
HURTOWNIA BENY-SAT

□ GŁOGÓW, UL. ŚW IERCZEW SKIEGO  28, TEL. 34-28-44
O NOWA SÓL, UL. SW. BARBARY 14, TEL. 31-49

poleca ZESTAWY SATELITARNE ORAZ ICH POSZCZEGÓLNE ELEMENTY 
(TUNER, CZASZA KONWERTER ITD.)

WYJĄTKOWO ATRAKCYJNE CENY DLA SKLEPÓW!
ZAPRASZAMY RÓWNIEŻ ODBIORCÓW INDYWIDUALNYCH

S P R Z E D A Ż  - M O N T A Ż  - R A T Y
Nie wymagamy zaświadczeń i żyrantów!

Raty bez odsetek! Już od 1.000.000 zł z montażem. Dojazd do 100 km bezpłatny! 
u-9 Zapraszamy od 8.00 do 17.00 _________________

DOM JSt KORKOWY
______________________ G R U P A  Z A C H O D N IA ____________________________________

TAPETY, BOAZERIE I PARKIETY 
Z NATURALNEGO KORKA 
OZDOBIĄ, WYCISZA I OCIEPLA 
KAŻDE WNĘTRZE
SPRZEDAŻ I MONTAŻ

MIĘDZYRZECZ, ul. Chopina 8, 
tel. 10-26
ZIELONA GÓRA, ul. Boh. Westerplatte 9/119, 
tel. 720-11
GORZÓW, ul. Wełniany Rynek 18/805, 
tel.241-92
POZNAN, ul. Gronowa 22, pok. 519 
tel. 213-344

Zg-290

ZACHODNIE
C E N T R U M
ORGANIZACJI

UWAGA Służby Finansowe 
- szkolenia i konsultacje nt.

A) ZMIANY W ZASIŁKACH RODZINNYCH, WYCHOWAWCZYCH I CHOROBOWYCH 
Zajęcia prowadzą specjaliici ZUS w dniu 2 kwietnia br. o godz .9.30.
B) ZMIANY W OPODATKOWANIU JEDNOSTEK GOSPODARCZYCH:
* nowości w Ustawia z dnia 6 marca1993
* podatek dochodowy
* opodatkowanie wynagrodzeń
* nowa dywidenda i pozostałe zmiany.
Zajęcia prowadzą pracownicy Służb Skarbowych w dniu 6 kwietnia br. o godz .10.00.
Miejsce zajęć, Informacje i zapisy: Zachodnie Centrum Organizacji, 
Zielona Góra, al. Niepodległości 27 (budynek PSL), tel.54-08, fax 31- (zg 365)

„BEN Y  — SAT”

ANTENY SATELITARNE
Hurt - Detal • Montaż - Serwis
* Już od 3.750.000,-
* Dojazd do 100 km bezpłatny.

* Raty bez pośrednictwa banku.
* Nie wymagamy zaświadczeń o zarobkach 
i żyrantów.
Głogów, Świerczewskiego 28, 
tel. 34-28-44
Nowa Sól, ul. Świętej Barbary 14, 
tel. .31-49.

SPOTKANIE 
Z HOLENDRAMI

2 kwietnia i 6 kwietnia 1993 r. 
organizuje 

Biuro Matrymonialne „FEMINA" 
Zwiedzanie:
Amsterdam i Helmound 3 bankiety 
Wycieczka sponsorowana.

Bardzo niski koszt. 
Informacje: Gorzów, 
ul. Piłsudskiego 4/14, tel. 325-175.

GO-159559

Hurtownia Artykułów  
Chem icznych i Przem ysłow ych
6 7 - 1 0 0  N o w a  S ó l ,  u l .  S t a s z i c a  1 ,  t e l .  7 2 - 2 1  w .  2 0 2 ,  f a x / t e l .  4 6 - 8 5  

L e s z n o ,  u l .  N a r u t o w i c z a  7 6 ,  t e l .  2 0 - 2 7 - 4 3  

L u b i n ,  u l .  M a l o m i c k a  4 8 ,  t e l .  4 4 - 2 7 - 4 1  

S z p r o t a w a ,  u l .  K o l e j o w a  1 5 ,  t e l .  3 3 - 4 3

IELKANOCNY
M m M l7J Hfla l1  r S E H ?ss/s.

3 min udzielamy 3% upustu 
• 6 min udzielamy aż 5% upustu 

w dniach 1.04 i 3.04 93 r.
W  s t a ł e j  s p r z e d a ż y  1 5 0 0  p o z y c j i

SERDECZNIE ZAPRASZAMY! i  
©> ŻYCZYMY WESOŁYCH ŚWIĄT!

ZG 4I0

- LODÓW KI, P R A LK I,  
ZAM RAŻARKI

(prod. Polar Wrocław, Zamex Żagań, 
Swiatowit Myszków — sprzedaż detali­
czna i hurtowa)
- A N TEN Y S A T E LIT A R N E

- P O ZY C JO N E R Y
(duży wybór, wyłącznie wysoka 
jakość, profesjonalny montaż, 
serwis, dojazd do 100 km bezpłatny)
- SPRZĘT RTV, KOMPUTERY
(TV Unimor, Elemis, Curtis, 
Commodore, Amiga, monitory)

o f e r u j e

P.H. „ASTRA-BIS” 
Głogów, ul. G. Morcinka 37 

tel./ fax (070)33-55-29

S P R Z E D A Ż  R A T A L N A  m . i n .  
b e z  p o r ę c z y c i e l i  

i  z a ś w i a d c z e ń

N A J N I Ż S Z E  C E N Y !

ZAPRASZAMY!
( 1 5 9 0 8 2 - G L )

Aby dobrze naprawić auto 
Firma DEUTSCHAUTO 

zaprasza:
* naprawy bieżące

- powypadkowe, 
całopojazdowe VW, audi, 
opel, ford 
diesel - benzyna.
Świdnica k / Zielonej Góry 

ul. Kosynierów 6, tel. 731-69.
Zapraszamy od 8.00 do 18.00.

Ceny konkurencyjne.
(yg232)

NAJTANIEJ 
CEMENT PORTALI 

350
hurt-640 tys. / tona 
detal-690 tys. / tona 
oraz inne atrakcyjne 
materiały budowlane 
Legnicka CMB Lubin, 
ul. Skłodowskiej 174 
tel. 44-24-98 fax 44-39-06

P O W S Z E C H N Y  Z A K Ł A D
U B E Z P I E C Z E Ń  S A .
- 1 I N S P E K T O R A T

w  G ło g o w ie
67-200 Głogów, ul. Aleja Wolności 11 

tel. 34-17-25 
ogłasza 

przetarg nieograniczony 
na sprzedaż: 

samochodu marki: F iat Tipo 2.0ie, 
nr rej. L F E  - 0580 
rok produkcji - 1991 
cena wywoławcza - 85.000.000 zł 
Przetarg odbędzie się w dniu 

2 kwietnia 1993r. 
o godz. 10.00 w siedzibie 

Inspektoratu PZU. 
Samochód można oglądać codzien­
nie na parkingu przed 
hotelem „Kasztelańskim” 
w Głogowie.

Wadium w wysokości 10 % ceny 
wywoławczej należy wpłacić 

do kasy Inspektoratu do godz. 9.00 
w dniu przetargu. 

Zastrzega się prawo unieważnienia 
przetargu 

bez podania przyczyn.
<97kD

GŁOGOWSKI BANK GOSPODARCZY SA
Zapraszamy!

1.1/0 Głogów, ul. Galileusza 18 
tel. 33-93-85 

2, Punkt l/O Głogów, al. Wolności 52 
tel. 33-47-89 

3.0/ Bolesławiec, ul. Sierpnia '80 4/6 
tel. 38-66 

4.0/Przemków, ul, Głogowska 10 
tel.31-98-15 

5.0/Żary, ul, Rynek 1 
tel.25-42

» ■ *

oferuje:
Wybrane lokaty krótkoterminowe

(kapitalizacja po okresie umownym) 
3 m - 34.8% w stosunku rocznym 
6 m - 39.6%
9 m - 44.4%

L o k a t y  d ł u g o t e r m i n o w e
(kapitalizacja kwartalna) 
12 m - 45.6% w stosunku rocznym 
18 m-46.8%
24 m - 47.4%
36 m - 48.0%

Proponujemy Państwu BONY TERMINOWE
O kres w yk u p u : %  w  s to su n k u  ro czn ym  
4 m -ce ^  . 3 6 .6  
8 m -cy 4 3 .2  
16 m -cy 58 .8  
3 2  m -ce 86 .4  **•»»

WĘGIEL, KOKS
NA TELEFON: 29-650

załadunek i transp. - BEZPŁATNY 
(pow. 3 ton na odl. do 15 km) 

MIESZANKI PASZOWE: D, P, T 
E l e g a n c k a ,  t r w a ł a

ŚLUSARKA 
ALUMINIOWA
C e n y  f a b r y c z n e  
„ARSMET " Stary Kisielin 
ul. Pionierów Lubuskich 48. Tel./fax: Ziel. Góra
29-339. 29-709, zbyt: 29-681, handel: 29-650, 
tlx: 043338! tf.jo///

r  C J  r C J

Agencja Handlowa 
poleca
A R TYK U ŁY  BHP  
I CHEM IĘ GOSPODARCZĄ 
W PEŁNYM  ASORTYM ENCIE  
w tym:
* ubrania drelichowe
* rękawice
* trzewiki przemysłowe
* koszule flanelowe
* ręczniki frotte
C EN Y I WARUNKI PŁATNOŚCI
DO UZGODNIENIA
Zielona Góra, al. Zjednoczenia 128,
tel. 700-75 w. 16, 50
Budynek Warsztatowy PTHW rg247

N AJTAN IEJ! SIATKI 
OGRODZENIOWE

ocynk. od 16.900 zt/ m kw.
(1 rolka 30 m kw. - 507 tys. zt) 
od 1000 m kw. - TRANS. BEZPŁATNY 
SIATKI JEDNO I WIELOKARBOWE
- BLACHA TRAPEZ., OC i ALM.

(110/169 tys. zł arkusz) 
TRAPEZOWANIE BLACHY 
Drut oc. 2,0-4,0 mm, drut kolcz.
Producent: „ARSMET" St. Kisielin 
ul. Pionierów Lubuskich 48 
Tel. / fax: Z. Góra 29-338, 29-709 
zbyt: 29-681, handel: 29-650, tlx: 0433381

u-io / /

Sprzedaż części opon:
good year, 

cum ho, 
sem perit, 

Stom il 
(wymiana, 

komputerowe 
x wyważenie).

Gtogów,
Rzemieślnicza 2. 

tel. 34-79-39 po 18.00.
________ (y<82)

Specjalista 
chorób wewnętrznych 

S. JACH 
przyjmuje 

w poniedziałki-czwartki 
w godz. 16.00-17.00

Głogów, Lompy 23, 
wizyty domowe 
tel. 33-80-46.

um

Specjalista 
reumatolog-internista 

A. JACH : 
reumatologia, 
apiterapia, 
ziołolecznictwo.

Przyjmuje w środy 
w godz. 16.00-17.00.
Głogów, Lompy 23, 

tel. 33-80-46.
( y tU 3 a )

SYNDYK PRZEDSIĘBIORSTWA 
WIELOBRANŻOWEGO „WEST-POL”

w Nowogrodzie Bobrzańskim, ul. Polna 3 
ogłasza

PISEMNY NIEOGRANICZONY PRZETARG OFERT 
na sprzedaż Przedsiębiorstwa Hurtu Spożywczego w Nowogrodzie 
Bobrzańskim przy ul. Polnej 3 położonego na działce nr 284 
o pow. 320 m kw. wraz z kompletnym wyposażeniem biur i magazynów oraz 
z transportem własnym.
Cena wywoławcza 3 miliardy zł.
Możliwość przejęcia sklepu w dzierżawę o pow. 118 m kw. 
wraz z kompletnym wyposażeniem oraz z aktualnymi zezwoleniami 
na handel hurtowy i detaliczny napojami alkoholowymi.'
Dodatkowe informacje można uzyskać pod tel. 609 
w Nowogrodzie Bobrzańskim.
Oferta winna zawierać:
1) imię i nazwisko, adres (lub nazwę firmy i siedzibę zainteresowanego)
2) propozycję ceny nabycia i proponowany sposób zapłaty
3) zobowiązanie oferenta do pokrycia opłat związanych z nabyciem.

Oferty należy składać w zamkniętych kopertach z dopiskiem 
„PRZETARG OFERT" pod adresem przedsiębiorstwa. Termin składania 

ofert upływa 14.04.1993 r.
Otwarcie ofert i wybór nastąpi w ciągu 7 dni od daty zamknięcia składania 
ofert. UWAGA: rozpatrywana będzie każda oferta.
Syndykowi przysługuje prawo swobodnego wyboru oferenta oraz unieważ­
nienia lub odwołania przetargu ofert albo uznania, że nie dał rezultatu bez 
podania przyczyny.

(tg 421)

ZARZĄD MIASTA w ZIELONEJ GÓRZE 
ogłasza

PISEM NY PRZETARG  NIEOGRANICZONY
dla inwestorów budynków wielomieszkaniowych 

na oddanie w użytkowanie wieczyste na okres 99 lat 
nieruchomości niezabudowanej położonej w Zielonej Górze

Lp. Numer
działki

15

Pow. w m kw.

5361

Położenie

Objazdowa

Wartość 
gruntu w zł

723.735.000

Cena wywot.w zł

723.735.000

Pierwsza opłata z tytułu użytkowania wieczystego gruntu wynosić 
będzie 15% wartości wylicytowanej, natomiast opłaty roczne wynosić 
będą 1% wartości wylicytowanej. 
Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest złożenie oferty z podaniem 
ceny w Biurze Obrotu Nieruchomościami Urzędu w Zielonej Górze, 
ul. Podgórna 22, pokój 410 do dnia 15.04.1993 r. 
Załącznik do oferty powinien zawierać projekt zagospodarowania 
nieruchomości uzgodniony z Architektem Miejskim i Wydziałem 
Rozwoju Miasta i Ochrony Środowiska. 
Wadium w wysokości 10% wartości nieruchomości należy wpłacić w 
kasie Urzędu Miejskiego —  pok. 616, do dnia 15.04.1993 r. 
Jeżeli oferent, którego oferta została przyjęta uchyli się od zawarcia 
umowy —  wpłacone wadium przepada na rzecz sprzedającego. 
Otwarcie ofert i wybór oferenta nastąpi w dniu 15.04.1993 r. 
Zastrzega się prawo wyboru oferty, jak również prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 
Sczczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać w 
Biurze Obrotu Nieruchomościami, tel. 42-81 wew. 407.
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SKUTECZNA
n a u k a  ja z d y
SAMOCHODEM 

I MOTOCYKLEM
Szkolenie: 5 tygodni 
Zapłata: 5 miesięcy
Rozpoczęcie kursów:

- 5 kwietnia godz. 17.00, MOTOR EX 
ul. Sulechowska 32, tel. 51-85
- 6 kwietnia godz. 17.00, Dom Kultury 
NOVITA, ul. II Armii, tel. 604-40.

(U-1D)

CAŁODOBOWA
AGENCJA TOWARZYSKA

.IMPULS”m m

zapewnia towarzystwo 
miłych Pań.
Zielona Góra 
tel. 65-188.

<zu339)

N a  p o d s t a w i e  u s t a w y  z  d n i a  1 2 .0 7 .1 9 8 4  r .  
o  p l a n o w a n i u  p r z e s t r z e n n y m  
( D z .  U .  1 7  z 1 9 8 9  r .  p o z .  9 9 )

W ó j t  G m i n y  G r ę b o c i c e  
p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i  

i n f o r m a c j ę  o  z m i a n i e  p l a n u  
z a g o s p o d a r o w a n i a  p r z e s t r z e n n e g o  
g m i n y  G r ę b o c i c e  w  z a k r e s i e  d o l e s i e ń ,  

p r z e k w a l i f i k o w a n i a  g r u n t ó w  P G R  n a  b u d o w n i c t w o  
m i e s z k a n i o w e  o r a z  p r z e b i e g u  r u r o c i ą g o w  w ó d  
d o ło w y c h  z k o p a l n i  „ R u d n a ”  i  „ S i e r o s z o w i c e ” . 

P r o j e k t  z m i a n y  p l a n u  w y ł o ż o n y  z o s t a n i e  
d o  p u b l i c z n e g o  w g l ą d u  w  s i e d z ib i e  U r z ę d u  G m i n y  

w  d n i a c h  o d  3 1 . 0 3 . 9 3 r .  d o  2 0 . 0 4 . 9 3 r .  
w  g o d z .  1 0 .0 0 - 1 4 .0 0 .

Z a i n t e r e s o w a n e  o r g a n y  a d m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j ,  
j e d n o s t k i  g o s p o d a r c z e ,  o r g a n i z a c j e  i  o s o b y  f i z y c z n e  
m o g ą  z g ł a s z a ć  u w a g i  i  w n i o s k i  d o  p r o j e k t u  z m i a n y .

(110 gl)

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWEJ 
KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ

w  G ło g o w ie ,  u l.  P ia s t o w s k a  5

ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż 
pojazdów samochodowych organizowany 

w dniu 15 kwietnia 1993 roku o godz. 10.00:
1. A u t o b u s y  A u t o s a n  H 9

- c e n a  w y w o ł a w c z a  8 2  m i n  z ł
2 . A u t o b u s y  I k a r u s  I K 4 v p

- c e n a  w y w o ł a w c z a  o d  6 5  d o  7 8  m i n  z ł .

W a d i u m  w  w y s o k o ś c i  1 0 %  c e n y  w y w o ła w c z e j  p o ja z d u  
n a le ż y  w p ła c i ć  w  k a s ie  P r z e d s ię b io r s t w a .  

I n f o r m a c j a  t e le f o n ic z n a  - 33-43-21
- D z i a ł  G o s p o d a r k i  T a b o r o w e j .

O g lę d z in  p o ja z d ó w  d o k o n y w a ć  w  p r z e d d z ie ń
p r z e t a r g u .  Z a s t r z e g a m y  s o b ie  p r a w o  u n i e w a ż n ie n ia  

p r z e t a r g u  b e z  p o d a n ia  p r z y c z y n .
(ZK183)

Zarząd Gminy i Miasta w Sławie

ogłasza PUBLICZNY PRZETARG USTNY
na sprzedaż działek letniskowych na prawach 

własności we wsi Lubiatów, gmina Sława

Przetarg  odbędzie się w  dniu 14 kw ietn ia 1993 r. o godz. 12.00 
w sali n r 3 Urzędu G m iny i M iasta  w  Sław ie , ul. H . Pobożnego 10, 
W adium  w wysokości 3.000.000 zł należy w płacić najpóźniej w  dniu 

przetargu w kasie Urzędu pok. n r 23 do godz. 11.00. W adium  wpłacone 
przez uczestnika, który przetarg w ygrał zalicza się na poczet ceny 

nabycia. Term in uiszczenia ceny sprzedaży, pomniejszonej o wpłacone 
wadium , up ływ a najpóźniej w dniu zaw arcia um owy notarialnej. 

N iedotrzym anie tego term inu powoduje przepadek wadium , a przetarg 
czyni niebyłym . Podpisanie aktu  notarialnego nastąpi w term inie 30 dni 

od dnia przetargu. Zastrzega się prawo uniew ażnienia 
przetargu bez podania przyczyn.

(ZK-176)

P A Ń S T W O W E  
G O S P O D A R S T W O  R O L N E  

W  K O T L I  
ogłasza 

przetarg nieograniczony 
na następujący 
sprzęt rolniczy:

1. Kom bajn ziem niaczany A N N A
- cena wywoł. 35.200.000,-

2. Rozrzutnik obornika R T  41
- cena wywoł. 5.000.000,-

3. Przyczepa D 47A
- cena wywoł. 5.000.000,-

oraz sprzęt uprawowy 
po cenie złomu użytkowego.

Przetarg  odbędzie się w 14-tym 
dniu roboczym po ukazaniu sie 

ogłoszenie w siedzibie P G R  Kotla
o godz. 10.00. W adium  w wysokości 

10% wartości należy wpłacić 
w kasie przedsiębiorstwa 

do godz. 9.30 w dniu przetargu.
glądaćSprzęt można oglądać 

w godz. 8.00-14.00.
(ZK181)

Lp. N r działki Pow ierzchnia w  m kw. Cena wywoławcza w  zł

1. 210 370 25.641.000
2. 211 370 25.641.000
3. 212 370 25.641.000
4. 213 370 25.641.000
5. 214 370 25.641.000
6. 215 270 25.641.000
7. 216 370 25.641.000
8. 217 400 27.720.000
9. 218 415 28.759.000

10. 231 417 28.898.000
11. 232 397 27.512.000
13. 234 432 29.938.000
14. 235 455 31.531.000
15. 236 380 26.334.000

PRACA
OPERATYWNI - Angielska Firma Wy­
syłkowa zleci adresowanie kopert, do­
łączyć 5. 500 zł znaczkami. Pośrednic­
two Informacyjne ,,Adsur" Głogów 1.

162004yl
PRACĘ chałupniczą podejmę. Głogów, 
tel. 34-02-36. 100yl

RESTAURACJA TEATRALNA zatrudni 
kucharzy. ZG ul. Niepodległości 3, tel. 
720-56 do 58 wew. 55. 430zg

ZACHODNIE firmy zlecą adresowanie 
kopert, wysyłkę katalogów, znaczkami 
6. 000 zł. Agencja „Adsur” Głogów 2 
box 183. 162001 yl

KUPNO
MERCEDESA 123, 1980/ 82, 300D, do 
remontu. Sulechów tel. 38-67,42-59 w 
godz. wieczornych. 424zg

SPRZEDAZ-
BLACHĘ aluminiową DŁUG ARK 70,20 
x 0, 90 cena 95 tys. m kw. Komin 
stalowy 14 m. Opryskiwacz sadow­
niczy zawieszony - sprzedam. Go-- 
rzów, tel. 740-26. 159593go

DZIAŁKI budowlane- Wilkanów 6.
422zg

DZIAŁKĘ 9 arów, budynek (do częś­
ciowego wykończenia) w Borku 
k/Głogowa. Pęcław 39b/8.

900000000101gl 
DZIAŁKĘ budowlana 7, 5 a, atrakcyjne 
miejsce. Gorzów - Łagodzin 4 km od 
centrum. Wiadomość: Brzozowiec 56.

99999999917go 
EUROPALETY używane, blaszki kont­
rolne do europalet, gwoździe paleto­
we, podkładki pod śruby. Zat. Lubsko 
pl. Wolności 12 tel. 721-279. 348yi 

GARAŻ ul. Zielony Las. Wiadomość: Z 
ul. Kraljewska 7A / 20 po godz. 20. 00, 
środa od godz. 14. 00. 370yg

KOMPUTĘRamiga 500z 1MB, modula­
tor, pokrywa, przełącznik chip - fast- 
ram. Głogów 33-58-62. 164yl

KURNIK 1600 m kw. kl Gorzowa. Halę 
430 m kw. z działką 1 ha w Gorzowie, 
tel. 74-368. 159954go

Kurczęta odchowane 5-tygodniowe od­
biór 5 kwietnia, 10 maja. Zamówienia 
Wolsztyn Boh. Bielnika 51, tel. 27-80.

295zg
MASZYNĘ do produkcji waty cukrowej.
Głogów 34-80-73. 900000000102gl 

NOWY segment KORDIAN. Zielona 
Góra ul. Kosynierów 7 / 1. 375yg 

PLANTACJĘ truskawek. Żagań ul. Klo­
nowa 47/10 tel. 39-49. 366yg 

PRZYCZEPĘ do samochodu osobowe­
go. Gorzów tel. 77-375 po 16. 00.

i 99999999915go 
PUDELKI białe, rodowodowe. ZG Jed­
ności 70/ 6. 420zg 

ROZBITEGO Garbusa. Sulechów tel.
29-74. 415zg

SILNIK SW-400, skrzynia biegów, tylny 
most po kapitalnym remoncie typu 
autosan - sprzedam. Głogów 
34-82-84. 142yl

SKODĘ 105, grudzień 1983. ZG tel.
28-620. 425zg

STOŁY bilardowe 6-cio i 8-mio stopowe, 
stan idealny. Trzebiel ul. Żarska 19/4.

428zg
STOŁY bilardowe amerykańskiej firmy 
DYNAMO. Dębno Lub. tel. 20-22.

159586go
TOYOTA hiace po wypadku w częś­
ciach. Wiadomość: tel. 325-334.

99999999916go 
ŁADOWARKĘ „Fadroma”, maszyny 

szwalnicze: stębnówki, overlock, stoły 
krojcze. Lubiń tel. 44-55-76. 390zg

MOTORYZACYJNE
ABY dobrze naprawić auto Firma DEU- 
TSCHEAUTO zaprasza: naprawy bie­
żące, powypadkowe, całopojazdowe, 
VW, audi, opel, ford, diesel-benzyna.

Świdnica k. Zielonej Góry, ul. Kosynie­
rów 6, tel. 731-69. Zapraszamy od 
8.00 do 18.00. Ceny konkurencyjne.

yg232
AUTOALARMY, blokady skrzyni bie­
gów. Zielona Góra tel. 222-56. 19pp 

MITSUBISHI PAJERO, 1987 r. , pierw­
sza rejestracja w RP lipiec 92, silnik 2, 
5 PB katalizator, alufelgi, wspomaga­
nie, hak, elektryczne szyby, wersja 
3-drzwiowa czarny. Sulechów tel. 
38-67, 42-59 w godz. wieczornych.

423zg
OPEL kadett 1300 sprzedam 39 min. 
Zielona Góra, Wypoczynek 20/29.

412zg
PEUGEOT 405 SRI COMBI rok 90, 
przebieg 44 tys. km. ABS, centralny 
zamek, pilot, przyciemniane szyby. 
Nowiny Wielkie tel. 119-81.

99999999924go 
PEUGEOT 405 SRI COMBI rok 90, 
przebieg 44 tys. km. ABS, centralny 
zamek, pilot, przyciemniane szyby. 
Nowiny Wielkie tel. 119-81.

99999999924go 
WARTBURGA 1987 sprzedam, czer­

wony radiomagnetofon, stan dobry, 
garażowany. Gorzów tel. 73-028.

99999999922go

LOKALE
„AGENCJA KRAWCZAK" domy, mie­
szkania, budowy, parcele. Zielona Gó­
ra, Centrum Biznesu ul. Boh. Wester­
platte 23, tel. 710-81 do 86, fax 672-65.

138yg
WYDZIERŻAWIĘ pomieszczenia na 

magazyny, hurtownię, inną działal­
ność z telefonem. Raduszec Stary 71 
(0, 5 km od Krosna Odrz. ). 371yg

NIERUCHOMOŚCI
ATRAKCYJNE działki budowlano-rze- 

mieślnicze 20-arowe, uzbrojone, wo­
da, prąd, droga 10 km od Zielonej Góry
- sprzedam. Z. G. tel. 731-58 po 19. 00 
lub tel. 731-69 do 18. 00. 214yg 

DOM parterowy nowy oraz szklarnię 
200 m kw. sprzedam. Skwierzyna tel. 
170-982. 99999999923go

DOM wolnostojący piętrowy (wszelkie 
wygody), działka rolna (0, 5 ha) - 
sprzedam, cena do uzgodnienia. Rad­
wanice, Głogowska 5. 79gl 

DZIAŁKĘ rzemieślniczą(12 a) w Głogo­
wie - sprzedam. Głogów 33-87-32.

150yl

LEKA RSK IE
AKUPUNKTURA - lek. Grażyna Kubiak. 

Głogów 34-83-52. 73gl

Specjalista 
w laryngologii i foniatrii

dr n. med. Anna 
Wilczyńska.

Leczenie zaburzeń głosu, 
słuchu i mowy, badanie słuchu 

audiometrią obiektywną 
Przyjmuje w poniedziałki, 
środy, piątki 14.00-15.00.

Zielona Góra, 
al. Niepodległości 13.

(zg 238)

LEKARZ specjalista neurolog i psychiat­
ra dr Ryszard Olszewski ordynuje we 
wtorki i środy 15. 00-16. 00. Zielona 
Góra Chrobrego 15/2 (od dworca).

29pp
MASAŻ leczniczy, bóle głowy, kręgo­
słupa, dyskopatie. Lubin ul. Grabowa 
6/ 8 tel. 447573. 99999999946lu 

MEDIKROL - Przychodnia Prywatna. 
ZG, ul. Szczekocińska 5 (od Botanicz­

nej) 15. 00-18.00, tel. 55-06. Stomato­
log 9. 00-20. 00. 87yg 

SPECJALISTA chorób wewnętrznych 
S, Jach poniedziałki-czwartki 16. 
00-17. 00. Głogów, Lompy 23, wizyty 
domowe 33-80-46. 999999999991yg 

SPECJALISTA reumatolog-internista A. 
Jach: reumatologia, apiterapia, zioło­
lecznictwo. Środy 16. 00-17. 00. Gło­
gów, Lompy 23, tel. 33-80-46.

999999999993yg

ROŻNE

LEGO! Nowości m-ca marca - peł­
ny wybór, najniższe ceny, bar­
dzo bogaty wybór innych zaba­
wek. Oferuje P. H. U. „NORIM- 
PEX” Zielona Góra, Centrum Hu­
rtowe, ul. Lisia 10, tel. 46-51, 
wew. 238. 23001yg

NAMIOTY foliowe ogrodnicze, stelaż 
plus folia - sprzedam. Cibórz tel. 5 lub 
Zieloną Góra tel. 34-38. 363yg 

NAWIĄŻĘ stałą współpracę z solidnym i 
tanim producentem mięsa i przetwo­
rów drobiowych. Lubin tel. 44-30-99

41 lu
ŻALUZJE różne. Głogów 33-51-35.

159094gl

USŁUGI
ADAX - szamponowanie dywanów, czy­

szczenie tapicerki meblowej, samo­
chodowej. Maszynowe czyszczenie 
posadzek. Zielona Góra tel. 66-333 
czynny całą dobę. 326yg

AGENCJA odzyskiwania długów. Żary 
ul. Ułańska 5, tel. 3436. 9000369yg 

CZYSZCZENIE, farbowanie kożuchów, 
czyszczenie chemiczne odzieży „Ro- 
mpralśś, Nowa Sól, ul. W. Polskiego 
20, Głogów, ul. Poczdamska 1. 99gl 

FIRMA „PICO-BELLO” świadczy usługi 
w zakresie sprzątania mieszkań, biur - 
mycie okien. ZG. tel. 715-03 i 615-85 
od 8. 00 do 20. 00. 364yg

NIERUCHOMOŚCI - pośrednictwo han­
dlowe- „INTRA-TECH". Żary ul. Ułań­
ska 5, tel. 3436. 369yg 

PODCIŚNIENIOWE czyszczenie dywa­
nów, tapicerki. Gorzów tel. 27-927.

99999999925go 
PODCIŚNIENIOWE czyszczenie dywa­
nów, tapicerki meblowej i samochodo­
wej. Głogów ul. Jagiellońska 5/ 8, tel. 
34-84-36. 99999999&1 fOyl

REKLAMY, wystroje wnętrz i witryn - 
„ELBLASK". Zielona Góra ul. Zacisze 
17 tel. 647-69. ZAPRASZAMY!!!

368yg
SPORZĄDZANIE rocznych zeznań po­
datkowych. Prowadzenie ksiąg przy­
chodów i rozchodów, handlowych. 
ZGóra ul. Kręta 5 tel. 616-97 wew. 268.

365yg
USŁUGI ładowarką „Fadroma". Lubiń 
tel. 44-55-76. 389zg

WYRÓB, sprzedaż koszul. Lubin tel.
44-55-76. 388zg

ZAKŁAD Malarski przyjmuje zlecenia 
(malowanie mieszkań). Głogów
33-39-85. 900000000104gl 

ZEZNANIA roczne, księgi handlowe,
podatkowe - Firma „DORGOS”, Gło­
gów, Mickiewicza 53, 33-52-25 wew. 
255, 33-26-58 po 16. 00. 159yl 

PODCIŚNIENIOWE czyszczenie dywa­
nów, tapicerki meblowej i samochodo­
wej. Głogów, ul. Jagiellońska 5 / 8, tel.
34-84-36 999999999110yl

MATRYMONIALNE
„AMOR" Polskie Biuro Matrymonialne 

„Postbus" 954724ZH WOUW — Ho­
landia bezpłatnie kojarzy Polki z Ho­
lendrami. Przyślij ofertę i zdjęcie.

159579yo
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* Kajetan Hądzelek prezesem PZKosz.
* Kadra trenera Tadeusza Aleksandrowicza

28 bm. w  W arszaw ie, W alne Zgrom adzenie Polskiego Zw iązku 
Koszykówki w ybrało na prezesa Kajetana Hądzelka. Do wybo­
rów  przystąpiło dwóch kandydatów : W ojciech K rajew ski — 
menedżer I-ligowego Lecha Poznań i Kajetan Hądzelek zajm ują­
cy się sprawam i m iędzynarodowym i w  związku. Na K. Hądzelka 
głosowało 98 osób, a na W . Krajew skiego — 34.5 osób nie w yraziło  
aprobaty d la żadnego z kandydatów . K . Hądzelek, k tó ry społecz­
nie będzie spraw ow ał swoje obowiązki, zastąpił M arka Paszuchę 
(zrezygnował z prezesury w  PZKosz. z ra c ji m ianowania go 
szefem Urzędu K u ltu ry  Fizycznej i Tu rystyk i).

Nowy prezes w swoim programie 
przedstawił zamierzenia upowsze­
chnienia koszykówki — od szkoły 
do klubów sportowych. Jednym z 
podstawowych celów jest pozyska­
nie nauczycieli kf dla propagowa­
nia tej dyscypliny. Aby podnieść 
prestiż polskiej reprezentacji na 
arenie międzynarodowej, należy o- 
przeć się na silnych klubach. Jego 
zdaniem działająca od dwóch lat 
Fundacja „Koszykówka” stwarza 
warunki do wsparcia finansowego 
polskiego basketu. K. Hądzelek od 
1968 roku działa we władzach 
FIBA.

Po zjeździe nastał czas dla re­
prezentacji, która na przełomie 
maja i czerwca uczestniczyć będzie 
w dodatkowym turnieju kwalifika­
cyjnym rywalizując o miejsce w

mistrzostwach świata. Wczoraj za­
wodnicy zaproponowani przez tre­
nera kadry, Tadeusza A leksand­
row icza uczestniczyli w Warsza­
wie w jednodniowej konsultacji.

Nie znam jeszcze wyników roz­
mów trenera Aleksandrowicza z 
PZKosz. stąd poniższy skład kadry 
jest jedynie propozycją zielonogór­
skiego szkoleniowca. Na ile poważ­
na jest kontuzja W ojciecha K ró ­
lika , czy realny jest przylot z USA 
M acieja Z ielińskiego? — te py­
tania dziś nie znalazły jeszcze od­
powiedzi.

Oto wybrańcy T. Aleksandrowi­
cza: rozgrywający — W ojciech 
K ró lik  (Polonia Warszawa), M a­
rek Sobczyński (Legia Warsza­
wa), Robert Kościuk (Śląsk Wro­
cław), P io tr Paw lak  (Stal-Bobrek

Bytom) i Adam Gołąb (ASPRO 
Wrocław); środkowi — Ja ro s ław  
Jecho rek  (Zastal-Fortum Zielona 
Góra), Tomasz Jankow sk i (Lech 
Poznań) i Adam W ójcik (ASPRO); 
skrzydłowi — M ariusz Bac ik  i 
M ariusz Sobacki (obaj Stal-Bob­
rek), Dom inik Tom czyk (ASP­
RO), Rom an Olszewski (Nobiles 
Włocławek), Ja ro s ław  M arcin ­
kowski (Lech) i Rom an Rutkow ­
ski (Hutnik Kraków). II trenerem 
reprezentacji jest M aciej Gorgoń 
(asystent Tomasza Służałka w 
Stali-Bobrek).

Do 9 maja kadrowicze realizo­
wać będą w klubach indywidualne 
zadania, w ciągu następnych 
dwóch dni poddani zostaną w War­
szawie badaniom lekarskim. 10-20 
maja w Cetniewie zaplanowano 
zgrupowanie, po którym nasza re­
prezentacja pojedzie do Szwecji 
na turniej międzynarodowy 
(21-23.05.). 27 maja kadrowicze 
zjadą do Wrocławia na krótkie 
zgrupowanie przed turniejem 
kwalifikacyjnym, który potrwa do 
6 czerwca. W trakcie zgrupowania 
w Cetniewie kadrowicze mają w 
planie rozegranie dwumeczu z pol­
ską drużyną klubową, być może z 
Zastałem. Rom an SIU D A

Echa żużlowej kolejki
Podobnie jak  w  ubiegłym  se­

zonie, po każdej ligow ej ko lej­
ce w  żużlowej ekstraklasie — 
będziemy prezentować opinie 
szkoleniowców, zawodników i 
działaczy. Tegoroczna inaugu­
racja polskich lig  w ypadła na­
der skrom nie. Z dziesięciu za­
planowanych spotkań odbyły 
się tylko cztery (trzy w  eks­
traklasie i jedno w  I I  lidze). 
Aura w yraźnie n ie dopisała i w  
przyszłym  sezonie „cen tra la ” 
powinna zastanowić się nad 
sensem organizowania me­
czów ligow ych pod koniec ma­
rca. Spotkania w  arktycznej 
scenerii, nie ra jcu ją bowiem 
zawodników i kibiców .

Organizatorom niedzielnych im­
prez, na któiych odbyły się zawo­
dy, należą się słowa uznania za 
daere przygotowanie torów. W me­
czu Apator —- Motor Lublin w To- 
rnhiu, aż pięciokrotnie poprawia­
no rekord toru ustanowiony przez 
Szweda Pe ra  Jonssona. Naj­
pierw on sam uzyskał czas 63,62 
sek. w drugim wyścigu i 63,57 w 
czwartym, a następnie Duńczyk 
Hans Nielsen 62,88 w szóstym i 
62,81 w dziewiątym i dwunastym.

Niestety, nie obyło się bez kon­
tuzji. W Toruniu doszło do sześciu 
upadków — Tomasza Bajerskie- 
go i Roberta Saw iny z Apatora 
oraz Roberta Ju ch y , Jerzego 
Głogowskiego, Roberta Szew­
czyka i M arka Muszyńskiego z 
Motoru. Najpoważniej ucierpiał 
Bajerski, który doznał kontuzji to­
rebki stawowej i rany ciętej nogi. 
Jak już informowaliśmy, w Zielo­
nej Górze urazu nogi nabawił się 
Ronnie C orrey (USA).

Ze zmiennym szczęściem wysta­
rtowały lubuskie drużyny. Stal-

Farbpol Gorzów przegrała w Lesz­
nie z Unią, a KS Morawski Zielona 
Góra pokonał Stal Rzeszów. A oto 
opinie po meczach lubuskich dru­
żyn.

Stan isław  Chom ski (mene­
dżer Stali Gorzów) — Nie mogłem 
skorzystać z usług Antala Kocso, 
który przyjechał do Leszna w trak­
cie zawodów. Węgier wyruszył w 
trasę w sobotę o godz. 11.00. W 
dniu meczu telefonował do nas o 
godz. 8.00 z Nowego Sącza, ale 
warunki na szosach były tak trud­
ne, że nie miał szans dotrzeć na 
czas. Jego absencja zamieszała w 
ustawieniu, bo do składu z rezerwy 
wszedł Piotr Paluch. Pierwsze wy­
ścigi „ustawiły” mecz. Nie trafiliś­
my z przełożeniem. Uważam, że 
dyskusyjne było wykluczenie Piot­
ra Śwista w dwunastym wyścigu. 
W moim zespole zadanie spełnił 
junior Robert Flis, a nieco poniżej 
oczekiwań zaprezentowali się Piotr 
Paluch i Marek Hućko. Wyciąg­
niemy wnioski z przegranego me­
czu w Lesznie, gdyż uważam, że 
drużyna jest dobrze przygotowana 
do sezonu.

Zbigniew  M oraw ski (prezes 
zielonogórskiego klubu) — Najwa­
żniejsze, że po śmierci Andrzeja 
Zarzeckiego zespół nie załamał się 
psychicznie. W tak niebezpiecznym 
sporcie jak żużel jest to bardzo 
ważne.

Na mecz ze Stalą Rzeszów, duń­
ski mechanik Finn Runę Jensen 
przywiózł silniki GM dla Sławomi­
ra Dudka i Jarosława Szymkowia­
ka.

Ja n  K rzystyn iak  (Stal Rze­
szów) — Miałem, kłopoty ze sprzę­
tem, co zresztą było widoczne pod­
czas próby toru. W ostatnim starcie

skorzystałem ze sprzętu jednego z 
juniorów.

Czesław Czernicki (menedżer 
KS Morawski) — Przystąpiliśmy 
do spotkania ze Stalą w przygnę­
biających nastrojach. Jednak życie 
idzie dalej i dzień przed ligową 
inauguracją zdecydowaliśmy się 
urządzić trening. Nie mogłem robić 
zbyt wielkich roszad kadrowych, 
bo brakuje mi zawodnika, który 
wejdzie z rezerwy. Na wysokości 
zadania stanął Jarek Szymko­
wiak, nie zawiedli młodzieżowcy. 
Drużyna pokazała charakter w ba­
rdzo trudnych warunkach. Wczo­
raj do Niemiec wyjechał Maciej 
Jaworek (na zdjęciu), który po wi­
zycie u swojego lekarza, będzie z 
nami w kontakcie. Maciek nie my­
śli o zakończeniu kariery i nadal 
chce nam pomagać.

M arek ST A N ISZ EW SK I

8.00 Dzień dobry — poranny maga­
zyn rozmaitości
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja — program dla naj­
młodszych
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach
10.00 „Dwór w Ulloa” (3) — serial 
prod. hiszp. (powt.)
11.05 Giełda pracy — giełda szans
11.20 Przyjemne z pożytecznym
11.45 Klub samotnych serc
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia 
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna 
— Magazyn Notowań — Elitarne 
warzywa
12.45 Sięgając nieba (1) — serial 
dok. prod. amer.- ang.
13.40 Kuchnia — Superklej
13.55 Księga cudów techniki
14.10 Rysuj z nami
14.20 Klub Domowego Komputera
14.40 Gra muzyka
14.50 3-2-1 Kontakt — Wszystko na 
kółkach — serial dok. prod. USA
15.20 My w kosmosie — Katastrofa 
Challangera
15.35 Joystick
16.00 Program dnia
16.05 Dla dzieci — Tik-Tak
16.50 Muzyczna „Jedynka”
17.00 Teleexpress
17.25 „B ill Cosby show" — serial 
prod. USA
17.50Test — magazyn konsumenta
18.10 Miejcie litość — film dok.
18.35 Rezerwa — Powinność czy 
przywilej — program publicyst.
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości
19.55 7 minut dla ministra pracy

20.10 „N ie ma jak  w domu” (2-
ost.) — film prod. wł.
21.40 Polski poślizg kontrolowany 
— gra o miliard dolarów
22.00 Sztuka nie sztuka?
22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna „Jedynka”
23.10 Świat bez granic — Polska w 
oczach zagranicznych koresponden­
tów
23.25 Jazz Top ’92 — koncert laurea­
tów
00.25 Zakończenie programu

18.55 Podatki od 20% do 40% — 
Żołnierz i rolnik
19.00 Legendy filmu — Kevin Cost- 
ner
20.00 Piosenki Justyny Holm
21.00 Panorama 
21.30 Studio sport 
21.45 Koło fortuny
22.15 „Żegnaj Moskwo” — dramat 
prod. wł. (98 min.), reż Bolognini, 
wyk. Liv Ullmann, Daniel Olbrych­
ski
24.00 Panorama
00.10 Zakończenie programu

8.00 Panorama
8.10 Program lokalny
8.40 „Przygody Guliwera” — 
„Ucieczka” — serial prod. USA
9.10 „Pokolenia" — serial prod. 
USA
9.35 Świat kobiet — magazyn
10.00 Język włoski (24)
10.15 Język angielski w nauce i 
technice (24)
10.30 Język francuski .(20)
11.00 Ojczyzna-polszczyzna
11.15 Na życzenie — Sir Yehudi 
Menuhin /,
15.55 Powitanie
16.00 Sposób na starość — program 
H. Miroszowej
16.30 Panorama
16.20 Lewski falstart
16.40 Reporterzy „Dwójki” przed­
stawiają
16.55 „Przygody Guliwera” — se­
rial prod. USA
17.20 Ojczyzna-polszczyzna (powt.)
17.40 Moja wiara
18.00 Programy lokalne
18.35 „Pokolenia" —serial prod. 
USA

Wiadomości: od północy do 20.00 co 
godzinę
Lubuskie Aktualności: 16.10 
BBC — 7.00, 16.00, 22.00-23.00
6.05 Radioporanek
9.05 Studio Reklama
11.05 Radio Tera»— C. Galek
14.05 Studio Reklama
15.05 Audycja Impulsy
15.20 Koncert „Grają i śpiewają”
16.20 Oko w oko — mag. D. Zyń
17.05 Recital...
17.15 Black and white — aud. muz. 
A. Winnik
18.05 Studio Głogów
18.35 Muzyka w stylu „pop”
19.05 Nie tylko rock — E. Banacho- 
wicz
20.05 Radio Wieczór —
G. Walkowiak
23.00 Nocne Marki

„Srebro”
P. Wypiśniaka

W ostatnim dniu rozegranych w 
Puławach mistrzostw Polski w pły­
waniu na podium stanęli dwaj re­
prezentanci gorzowskiego Stilonu. 
Paw eł W yp iśniak był drugi na 
100 m stylem grzbietowym — 
0.56,43 wyprzedzony jedynie przez 
M ariusza Siem bidę (Lublinian- 
ka) — 0.56,21.

Kazim ierz Kom ar zajął 3 miej­
sce na 50 m dow. — 0.23,93. Zwy­
ciężył A rtu r Przew ara (AZS Wa­
rszawa) — 0.23,41.

D wójka  
Lubuszan  
w  kadrze

30 i 31 bm. odbędą się dwa mecze 
piłkarskie pomiędzy reprezentac­
jami Rumunii i Polski. W Arad 
zagrają piłkarze urodzeni w 1976 
roku po lipcu. W osiemnastoosobo­
wej kadrze biało-czerwonych zna­
leźli się dwaj Lubuszanie: M arcin  
Szu lik  (Dozamet Nowa Sól) i A r­
tu r Andruszczak (Stilon Go­
rzów). M.S.

Parada tabel
Liga międzyokręgowa 
juniorów
Grupa leszczy ńsko-legnicko- 
zielonogórska

Zarzecki-Czarni Żagań — 
Pogoń Św iebodzin 2:1, Chrob­
ry  Głogów — Miedź Legnica 
1:1, Kuźnia Ja w o r — Kan ia  Go­
styń 1:1, Po lon ia Leszno — Za­
głębie I  Lub in  0:2, Zagłębie I I  
Lub in  — Lech ia Zielona Góra 
2:0, S ta l Chocianów — G órn ik 
Po lkow ice 0:3, Z ryw  Zielona 
Góra — Dozamet Nowa Sól 2:1.

1. Zagłębie I 15 28 52: 9
2. Górnik 15 27 36:12
3. Zryw 15 22 28:17
4. Miedź 15 21 31:20
5. Dozamet 15 19 33:20
6. Polonia 15 16 23:16
7. Kuźnia 15 14 22:22
8. Chrobiy 15 12 24:31
9. Lechia 15 U 15:23

10. Zagłębie II 15 11 16:29
11. Kania 15 10 21:34
12. Pogoń 15 8 17:29
13. Stal 15 6 15:48
14. Zarzecki-Czarni

15 5 16:39

Fot Marek Wożniak

G r u p a  gorzow sko-  
p o z n ań sk o - sz cz ec iń sk a

W arta Poznań — Orzeł B ia ły  
Wałcz 0:0, S ta l Stocznia Szcze­
cin  — Kotw ica Kołobrzeg 6:1 
(3:0), O lim pia Poznań — Stilon  
Gorzów 2:1 (1:1), Lech IPo zn ań  
— W ielim  Szczecinek 1:0 (0:0), 
T P S  W inogrady Poznań — Po ­
goń Szczecin 0:2 (0:2), F lo ta 
Św inoujście — Lech  I I  Poznań 
3:2 (3:0), A rkonia Szczecin — 
Chem ik Po lice  1:4 (1:1). Pauzo­
w ała drużyna Celulozy Kost­
rzyn.

1. Lech I
2. Pogoń
3. Flota
4. Olimpia
5. Chemik
6. Stal Stocznia
7. Orzeł Biały
8. Wielim
9. Lech II

10. Warta
11. Stilon
12. Celuloza
13. TPS Winogradyl7
14. Arkonia 17
15. Kotwica 16

17
17
17
17
17
17
17
17
17
17
16
16

31
26
25
24
19
18
16
16
15
14
13
11
11
9
4

54: 6 
28: 4 
35:20 
44:18 
34:25 
28:19 
18:15 
13:15 
21:27 
17:23 
22:25 
14:43 
14:52 
17:35 
14:46

WIDZIANE Z arszawy

Głąby transferowe
Każdego coś złości. Mojego sąsiada, na przykład, najbardziej 

wkurza to, że dzieci innego sąsiada nie zamykają drzwi od klatki 
schodowej. Co gorsza nie potrafi on im zwrócić uwagi, gdyż bachorki są 
przychówkiem Polaka z Ukrainy, który w Norwegii ożenił sie z 
rumuńską Żydówką. Takie czasy, proszę państwa — nacji wiele i 
języków także. Właśnie języki: obce w dodatku — to mnie złości.

Nie pomnę już czasów gdy sklep to był sklep, a nie shop, knajpa to nie 
drink-bar i tak dalej. Angielszczyzna atakuje, ale najbardziej na nią 
odporni są działacze sportowi szczebla wysokiego. Szczególnie ci, 
którzy sporządzają umowy transferowe obowiązujące przy sprzedawa­
niu zawodnika.

To, że trener Strejlau nigdy nie może mieć do dyspozycji tych 
piłkarzy których potrzebuje w danej chwili — to już legenda Tatr. 
Zawsze jakiś klub grecki, marsjański czy turecki wypina dupsko na 
PZPN i nic sobie nie robi z „martwej litery futbolowego prawa". 
Zresztą szkopuł w tym, iż owe umowy konstruowane są tak, aby strona 
sprzedająca — czyli nasza — zawsze była wystrychnięta na dudka. 
Przypadek i głupota, czy rozmyślne działanie połączone z systemem 
„prowizyjnym”1 Tego nie wie nawet prezes Dziurowicz, ani UOP, nie 
mówiąc o mnie — szarym dziennikarzu i kibicu. A zresztą, czy te 
Warzychy, Koseckie, Juskowiaki i Urbany tak się strasznie spieszą do 
kadry'?

Wkurzył mnie teraz solidnie przypadek hokeisty Czerkawskiego. 
Małolata, który — zdaje się — wie jak uganiać się za krążkiem i 
strzelać bramki. Matoły sprzedały go jednak fatalnie. Wprawdzie w 
umowie wspomniano o tym, że Czerkawski ma być odsyłany ciupasem 
z 11-ligowego szwedzkiego klubu Hammarby do naszej kadry na 
mistrzostwa świata, ale nie wiadomo... jakie. Nasi mówią, że każde, 
nawet grupy Z, Szwedzi, że tylko grupy A, czyli tej do której asy trenera 
Grabowskiego dopiero aspirują. Drobnostka, prawda, ale jakże wygo­
dna dla roztropnych Skandynawów.

Gorzej, że tego Czerkawskiego to Polakom naprawdę brakuje na 
lodowisku w Eindhoven. Jak mi pieniędzy przed pierwszym. Przegrać 
z Brytyjczykami — nawet jeśli by ściągnęli pod Union Jack’a pół 
batalionu zaoceanicznych rodaków — to wstyd. A  w dodatku hokeista 
Matczak grał jakimś nieprzepisowym kijem. Nawet festiwale bram­
kowe z Chińczykami i Rumunami to mało, bo awans może przejść obok 
hokejowego nosa.

W ogóle, proszę Państwa, hokej kojarzy mi się z ... wiosną. Gdy już 
drzewa kwitną to dopiero na lód wjeżdżają ci najlepsi, z grupy A, 
natomiast w NHL komuś kapie Puchar Stanleya. Za to w Polsce

musiano odwołać.
Zresztą 

trybem. Wszi
dzięki któremu Warszawa w pt 
glądała jak Archangielsk w okresie białych nocy...

J a c e k  K O R C Z A K - M L E C Z K O

Udany debiut Andrzeja Tomiczka

W  Głogowie odbyła się I  i I I  runda m istrzostw  Po lsk i w  rajdach 
Enduro. Na urozm aiconej trasie  w  G órkow ie w ystąpiło  72 zawod­
ników  z 13 klubów. Ryw alizow ano w  czterech klasach. Zabrakło 
w icem istrza św iata M acieja W rób la (Autom obilklub Głogów), 
k tó ry startow ał w  m iędzynarodowych m istrzostwach Niem iec w  
H ienken koło Cottbus. G łogowski zawodnik w  I  e lim inacji ząjął 
dwudzieste m iejsce, a w  drugiej — dziew iętnaste.

A oto wyniki I rundy mistrzostw 
Polski w Głogowie. Klasa 50 ccm: 
1. Robert D erela (KTM Novi Kie­
lce), 2. Robert W archo ł (Auto­
mobilklub Głogów), 3. Paw e ł Ko- 
larczyk (BKM Bielsko)— wszyscy 
na simsonach. 125 ccm junior: 1. 
Tomasz B łach u t (Bielsko), 2. Da­
n ie l Fosim  (KKM Kwidzyn) — 
obaj KTM, 3. D an iel Chrobak 
(Bielsko) — TM. 125 ccm: 1. M a­
rek  Dąbrowski (PM Warszawa)
— honaa, 2. Zbigniew  Szczepa­
nek (KKM Kielce) — husqvarna, 
3. M icha ł Ostrzyżek (Kwidzyn)
— kawasaki. Klasa otwarta: 1. 
W ojciech Rencz — yamaha, 2. 
Andrzej Tom iczek — TM (obaj 
Głogów), 3. Ja c e k  Czachor (PM 
Warszawa) — kawasaki.

II eliminacja: 50 ccm: 1. R. War­
choł, 2. Klaudiusz Barto s ik  (Bie­
lsko) — simson, 3. M irosław  Ma- 
dętko (KKM Kielce) — simson. 
125 ccm junior: 1. Sebastian K ry ­
w u lt (BKM Bielsko), 2. T. Błachut
— obaj KTM, 3. Paw eł W ięckow ­
ski (KKM Kielce) — TM. 125 ccm:

1. M arek Dąbrowski (PM War­
szawa) — honda, 2. Leszek D ro­
gosz (SKM Kielce) — KTM, 3. Z. 
Szczepanek. Klasa otwarta: 1. A. 
Tomiczek, 2. W. Rencz, 3. Bogdan 
W arch o ł— yamaha (wszyscy Gło­
gów). Drużynowo wygrała ekipa 
BKM Bielsko 289 pkt. przed Auto­
mobilklubem Głogów 243 i PM Wa­
rszawa 207.

Najwięcej emocji dostarczył wy­
ścig w klasie otwartej, gdzie debiu­
tujący w (barwach głogowskiego 
kluou Andrzej Tomiczek (pozyska­
ny z Mysłowic, jeżdżący na motocy­
klu TM) pokonał m.in. M ilana 
Vasiczka z Grodkowa na hondzie.

4 kwietnia br. w Szczecinie od­
będzie się I runda motocrossowych 
mistrzostw Polski, a kolejne zawo­
dy Enduro 1 i 2 maja w Grodkowie. 
Pod koniec kwietnia w Portugalii i 
Hszpanii odbędą się eliminacje mi­
strzostw świata w rajdach Enduro, 
a szanse reprezentowania naszych 
barw będą mieli prawdopodobnie 
trzej głogowianie: Maciej Wróbel, 
Woiciech Rencz i Andrzej Tomi- 
czek

M arek ST A N ISZ EW SK I

Krzyżówka świąteczna nr 112

SERW IS $  
W PIG U ŁC E
* Zwycięzcą drugiej w tym sezo­

nie eliminacji mistrzostw świata 
Formuły 1 — Grand Prix Brazylii 
na torze Interlagos, został Ayrton 
Senna (Brazylia).

* Podczas mistrzostw Polski w 
trójboju siłowym w Sanoku, Ja n  
Lu ka z klubu Giewont Zakopane 
ustanowił rekord Europy w kate­
gorii 82,5 kg wynikiem 740 kg.

* Francuz Em m anuel M allet 
wygrał kolarski wyścig dookoła 
Normandii.

* Holender E r ik  B reuk ink  wy­
grał kolarski wyścig Criterium In­
ternational.

* Podczas imprezy „Kickboxing 
in the sun” w katowickim Spodku 
W ojciech W ierte ł zdobył tytuł za­
wodowego mistrza Europy ISKA  w 
kategorii do 64,5 kg, pokonując w 
trzeciej rundzie na skutek kontuzji 
Brytyjczyka Rasha Patela.

* W zawodach o Puchar Polski w 
Warszawie w kolarstwie górskim 
wygrał Andrzej Bycka (Trasa 
Zielona Góra).

9 1 0 1 1 12

Praw oskrętn ie: 1) dźwig osobowy, 2) państwo w Afryce, 3) dopływ 
Bobru, 4) lico, 5) sztuczny akwen wodny, 6) zjazd czarownic, 7) boja, 8) 
zielona na łące, 9) dostarczana przez owcę, 10) zabytkowy eksponat, 11) 
pełzający dusiciel, 12) główna tętnica. D Ą BI
Prawidłowe rozwiązania należy przesyłać pod adresem redakcji w ciągu 
5 dni na kartach pocztowych z dopiskiem Zadanie codzienne nr 112. 
Rozw iązanie zadania n r 107
Karoseria, alkowa, alternator, rakieta, ateneum, marazm, makulatura, 
andabata, aneks, soja.
Nagrodę za prawidłowe rozwiązanie wylosowała K rystyna Ju d yck a  z 
Żar. Gratulujemy!


